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SU CH ED N IO W SK IEJ  F A B R Y K I ODLEW OW  SP. A K C
W MIELCACH

\

Spółka ak cy jn a  „Suchedniow ska ‘F ab ry k a  Odle­
w ów 11 została  założona w r. 1800 przez P a  wda lle rza  
i Bronisława B ergm ana na  m ocy rosy jsk iej ustaw y, za­
tw ierdzonej 27 lipea 1899 r

Spółka zaw iązała  sit) w celu prow adzenia i roz­
woju istn iejącej w Suchedniow ie ziemi K ieleckiej fa- 
b iy k i odlewów żeliw nych, należącej do L udw ika S tar 
kc i w yżej w ym ieniony cli założycieli na gruncie w ła ­
snym  obszaru 3 m orgi, z czego pod budynkam i 2 morgi.

Obecny, zatwierdzamy w dniu 1 październ ika 1920 
roku  s ta tu t Spółki, opublikow any został w „M onitorze 
Polskim 11 N r 236 z j.920 r. • /  . .

W  roku  1919 Spółka naby ła : 1 ■Ljv,,,|łl -lł"Hlłl*IC
1) N ieruchom ość w W arszaw ie przy  Alei Je ro zo ­

lim skiej N r 8 (lup N r 1267 c), k tó ra  d o tąd  je s t we w ła­
daniu  Spółki. I

2) P lac  w K ielcach przy ul. C egielnia „G ięboczka11 
p rzestrzen i 11 i j>ół m orga. N a p lacu  tym  pobudow ano 
i kom pletnie urządzono do 1923 roku  fabrykę odlewów 
żeliw nych, w arsz ta ty  m echaniczne, em ałjem ię oraz piec 
M artenow ski d la  odlewów stało  w y cli, pod nazw ą fa ­
bryki „L udw ików 11.

3) W r. 1923 Spółka naby ła  plac w K ielcach, p rzy ­
leg ły  do fabryki „L udw ików 11, przestrzeni 5 m orgów, 
na  k tórym  to placu buduje się dużą fabrykę naczyń 
blaszanych em aljow anycłi, obliczoną na 2000 ludzi.

Ogółem zabudow ania fabryczne w K ielcach obej­
m ują 3 i pół morgi.' '**"

Program  fabryki w Suchedniow ie stanow i fabry­
kacja :

1) naczyń żdalzlnych surow ych i em aljow anych, 
2) cm alji san itarnej, 3) ru r zlew ow ych, w odociągow ych 
i kanalizacy jnych , 4) buksów do wozów, odlew ów  do 
m aszyn rolniczych,. 5) części żniwnych*. 6) odlewów 
lano-kutych , 7) m aszyn rolniczych

Program  fabryki „Ludw ików 11 w K ielcach stanow i 
fab rykac ja:

1) naczyń  żelaznych surow ych i einaJjowa.nyeh, 
2) rur, 3) odlewów rolniczych, 4) odlewów kuchennych , 
5). kuchenki i p iecyki, G) odlewów stalow ych do ko le j­
n ic tw a oraz kow adeł i imadeł.

Z najdu jąca  się w budow ie fab ry k a  „B laszankar- 
n ia“ m a na  celu p rodukcję  naczyń  kuchennych  b lasza­
nych em aljow anych. Budowa je s t na ukończeniu i m a­
szyny potrzebne do fabrykacji już są nabyte.

W fabrykach  w Suchedniow ie i K ielcach pracuje 
obecnie 1100 robotn ikow  i 70 urzędników .

Spółka A kcy jna  m a swą siedzibę w  Kielcach
Spółka posiada u la sn e  sk łady  sprzedaży:
a) w kraju :
1) w W arszaw ie, przy ul. G ranicznej N r 12:
2) w Lodzi, przy ul. K ościuszki N r 39;
3) w K rakow ie [trzy placu D om inikańskim  N r 4;
b) zagranicą:
1) w B ukareszcie;
2) w Rydze.
W  organizacji 3) w G dańsku.

Spółce służy praw o nabyw ania  n a  własność-, u rzą ­
dzania i w ydzierżaw i,uiia odpow iednich d la  celów Spół­
ki zakładów  przem ysłow ych i handlow ych, oraz nie­
zbędnych nieruchom ości.

Kapitał Akcyjny: p ierw otny  k ap ita ł a k cy jn y  wv 
nosił Rb. 300,000, podzielonych n a  1200 szt, ak ey j po 
250 Iłb . każda . N a m ocy zezw olenia pp. M inistrów 
Przem yślu  H andlu  oraz S k a ib u  z 10 m arca  1920 r. 
(„M onitor11 z 8 t/3  1920 r. N r 74), k ap ita ł akcy jny  zo­
s ta ł powiększony o 6,000.000 m ^rek, podzielonych na 
12.000 szt ak ey j po 5000 m arek  każda. N a m ocy po­
stanow ienia  tychże  pp. M inistrów z dnia 22 grudn ia  
1920 r. („M onitor11 z, 12/3 1921 r. N r 58), kap ita ł a k c y j­
ny został pow iększony o Mk. 3,552.000 d rogą prze- 
w alu tow ania  książkow ej w artośc i Spółki (nieruchom o­
ści i m aszyn), przyczem  n a  każdą  ak . je  w artośc i 250 
Rb. w zględnie 540 Mk, przypadło  0 a k ey j. rmm. wax 
tości Mk. 500, inai /.ej każda ak c ja  250-rublow a przed­
staw ia ła  w arto ść  7 akey j po Mk 500 każda. N astępnie 
na  m ocy postanow ien ia  pp, M inistrów Przem ysłu  i Han 
dlii oraz S karbu  z dn ia  20 lipea 1921 r. („Monitor" 
z 6/8 1921 r. K r 177), kap ita ł pow iększono o 49,800.000 
m arek , podzielonych n a  99.600 sztuk  ak ey j po 500 m a­
rek każda. N a m ocy zaś postanow ienia tychże pp. Mi­

nistrów  z 6 m arca 1923 r. („M onitor11 z 10/3 1923 r. 
N r 57), kap ita ł ak cy jn y  pow iększono a  54U.0O0.000 
m arek drogą przeszacow ania m ają tku  Spółki podług 
urzędow ego szacunku, przyczem  n a  każdą do tychcza­
sow ą akcję  przypadło  9 nowych ak ey j noin. wartości 
500 Mk. każda  i oprócz togo o Mk. 100.000,000 drogą 
IV em isji 200.000 sztuk  akey j nom. w artości 500 Mk. 
każda.

(Miernie zatem  K ap ita ł A kcyjny w ynosi Mk 
700,000.000 i je s t podzielony na 1.400.000 szłuk akey j 
nom. w artości 500 Mk. każda, w szystk ie na  okazicieia.

W ładzam i Spółki są: W alne Zgrom adzenie Akojo- 
narjuszów , Zarząd' i Kombja, R ew izyjna.

W alne Zgrom adzenia byw ają zw yczajne i nadzw y­
czajne. Zw yczajne Zgrom adzenia zwołuje Zarząd co­
rocznie najpóźniej 30 w rześnia dla spraw dzenia  i za­
tw ierdzenia spraw ozdania i bilansu za rok uniogły, bu­
dżetu  w ydatków  i plam: działań  na rok następ n y  oraz 
d la w yboru członków  Zarządu i Komis R ew izyjnej.

N adzw yczajno Zgrom adzenie zwołuje Zarząd badź 
w edług w łasnego uznania, bądź na żądanie al ejona- 
rjuszów , rep rezen tu jących  najm niej 10 głosów, bądź na 
żądanie K om isji R ew izyjnej. T ak ie  żądan ie  -akem na- 
rjuszów  lub Komisji Rew izyjnej Zarząd w ykonyw a naj­
później w ciągu m iesiąca od zakom unikow ania żądania.

Zgrom adzenie W alne rozstrzyga w myśl s ta tu tu  
w( w szystkich  spraw ach, do tyczących  in teresów  Spółki. 
Do kom petencji jego należą bezw arunkow o uenwafy 
co do nabycia  nieruchom ości, jnkoteż co do rozszerze­
nia 'przedsiębiorstw a.

O czasie i m iejscu W alnego Zgrom adzenia podaję  
się do w iadom ości a ł f.jonarjuszów przynajm niej na 
miesiąc od dnia oznaczonego na W alne Zgroni;idz,enie 
z podaniem  spraw , jak ie  będą przedm iotem  obrad f- 

W  obradach W alnego Zgrom adzenia akcjonai pi­
sze uczestn iczą osobiście lub przez pełnom ocników ,
0 czem w ostatn im  w ypadku należy piśm iennie zaw ia 
domić Zarząd. Pełnom ocniku m może być ty lko  ak« jo- 
narjusz, przyczem  jedna osoba nie może mieć w ięcej 
nad  dw a pełnom ocnictw a.

k.vzde 30 akey j daje praw o do jednego głosu, lecz 
jeden  akcjonarjusz nie może m ieć z ty tu łu  swoich akey j 
większej liczby głosósv. niż ta , do k tó re j daje  .prawo 
posiadania  1/10 każdoczasow ego kap ita łu  zakładow ego 
Spółki A k c jo n a rju sz i, m ający  m niej, n iż 30 akey j, 
m ogą łączyć swoje akeje  przez udzielenie pełnom ocni­
c tw a d la  uzyskania p igw a do jednego lub w ięcej g ło ­
sów w grailieacli par. 52 s ta n d u .

'W łaściciele ak ey j ko rzy sta ją  z praw a uczestn i­
ctw a w W alncm Zgrom adzem u, o ile na jm nie j na 15 
dni przed zebraniem  złożą sw oje akcje  lub św iadectw a 
zastaw ne łub depozydowe Zarządow i.

Dla ważności Zgrom adzeń W alnych w ym aganą 
je ś t obćenóść akc.jonarjuszów , rep rezen tu jących  łącz ­
nie nie m niej, niż pół k ap ita łu  zakładow ego, do roz­
strzygn ięc ia  zaś kw esty j, do tyczących  rozszerzenia 
przedsiębiorstw a, pow iększenia lub zm niejszenia kap i­
ta łu  zakładow ego, zm iany s ta tu tu  lub likw idacji w y­
m agana jest. obecność akcjonarjuszów , rep rezen tu ją ­
cych nie m niej, niż trzy  czw arte k ap ita łu  zakładow ego.

Rok operacyjny trw a  od 1-go kw ietn ia  do ;81-go 
m arca.

Zysk roczny po pokryciu  w szystk ich  w ydatków
1 s tra t  rozdziela się w sposób następ u jący : a) odlicza się 
m e m niej, mz 5 p rocen t n a  k ap ita ł zak ładow y, b) nie 
więcej, niż 10 proc. p ierw otnej w a-tośc i budynków  m u­
row anych i 15 proc. innych nieruchom ości na  am o rty ­
zację w artości całego m ają tk u  aż do czasu zupeinego 
um orzenia i 50 proc. modeli, k a s tli 1 narzędzi, c) po­
zosta ła  zaś resz ta  po w ydaniu  na m ocy uchw ały  W ał 
nego Zgrom adzenia nie w ięcej, niż 20 proc. na  w yna­
grodzenie dla członków  Z arządu i d la  urzędników 
przeznacza się na dywidendo.

O bowiązkowe potrącanie  n a  k ap ita ł zasobow y po­
w tarza się do czasu, dopóki k ap ita ł ten nie dosięgnie 
połow y każdoezasow ego k ap ita łu  zakładow ego. 1 obo­
wiązkowe po trącen ie  w znaw ia się, jeżxli część kapitału  
zasobow ego zostanie w ydatkow ana.

K apita ł zasobow y przeznaczony je s t w yłącznie na 
zap ła tę  n ieprzew idzianych w ydatków  i może być usku­
tecznione jedynie  w sk u tek  decyzji \Vałn«go Zgrom a­
dzenia. v

O czasie i m iejscu w ypłaty dyw idendy Zarząd po­
daje do w iadom ości pow szechnej.

- N ieodebrane w ciągu 10 lut dyw idendy od ak  £j 
przechodzą n a  w łasność Spółki, w yjąw szy w ypadki, 
w k tó rych  przedaw nienie poezyf.tije się za przerw ane 
na m ocy praw a

Zarząd sk ład a  się z 3 ch rektorów , w ybieranych 
pMez W alng’ Zgrom adzenie. Witfne Zgrom adzenie wy 
biera równicy jednego zastępcę członka Z arządu.

Na członków  Z arządu w ybierane sn osoby, m ające 
na sw oje imię najm niej 200 ak ey j, k tó re  będą prze­
chow yw ane w kasie Spółki przez cza; pozostaw ania 
tych  osób na  stanow iskach.

Z arząd zarządza w szystkieini in teresam i Spółki 
i Kapitał.uni tejże. ( ciem bliższego kierow ania in te re ­
sami Spółki Zarząd za zgodą W alnego Zebrania może 
w ybrać z pośród siebie lub z pom iędzy innych osób 
d y rek to ra  zarządzającego , w yznaczając m u w y n ag ro ­
dzenie i udzielając instrukcji, zatw ierdzonej przez W al­
ne Zgrom adzenie. D yrek to r zarządzający  jest człon­
kiem  Z arządu i w tedy  obow iązany jest złożyć d o d a t­
kowo 50 akey j, jeżeli natom iast nie jest członkiem  Z a­
rządu, zakres jego spraw  i obowiązków określa  oddzit 
n a  umowa.

^ O b ecn y  skład  Zarządu jest następu jące  IVz-.-s 
S tan isław  S ta rk ę , członkow ie: H enryk B runer, Tadeusz 
Jerm ułow icz. K andydaci: 'T adeusz  S/.wajs, S zym m  
t-*i*rKe. f

Kom isja Rewiz* ma sk ład a  się z trzech osób, w y ­
bieranych corocznie na  W 'lnem  Zgrom adzeniu.

Obecny sk ład  tej K om isji: Micluit O rossm an, W-ła"- 
dysław' Jerm ułow icz i Rom an Cicliowski.

L ikw idacja Spadki następu je  na zasadzie uchw ały 
W alnego Zgrom adzenia akcjoua.rjnszów. Jeżeli bilans 
hpóiki w vkaże s tra tę  '2/5 części kap ita łu  zak ladow eg », 
a akejonarjusze  m e uzupełnią go w ciągu roku od d a ty  
zatw ierdzenia  przez' W alno Zgromadzi nie, spraw ozda­
nia. z k tórego okaza ła  się pow yższa s tra ta , w takim  
razie Spotka rozw iązuje się.

Publikacje  Spółki um ieszcza się w „M onitorze Pol- 
SKim - i „ k u rje rz e  W arszaw skim 11.

ZESTAW IENIE PORÓWNAWCZE ZA OSTATNIE 
TRZECHLECIE:

P o d z i a ł  Z y s k ó w .
r. 1929/21 r. 1921/22 r. 1922; 28 

M a r k i  i f e » i g i

Stan bierny. Marki i fcuigi.

K apita ł ak cy jn y 7t)o,ooo.ót?0.—
,. A m ortyzacyjny 277.126.353.44
„ Zapasow y 143.780.076.--

K ezenva specjalna 451.200.—
w alutow a 340jt00.000. — _

Fundusze do w ydania 34,890.117.89
Dtugi hipoteczne 863.452. -
W ierzyciele 1,430.035.99-4.17
'Sumy przechodnie 766.364.729.—
Dywidenda do w ypła ty 1.400.000.000.—
Pozostałość zysków 9,704.645.80 

5 ,i ;  2,216.568.30

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT

Straty

UiTzymnme stajn i 36.3'i.').808.—.
,, sam ochodu 16,852.605. -

R em ont p.ecćw  i kopulaków 6,471.871.65
„ m aszyn i urządzeń 10,830.574.—

budynków  i parkanów 10,364.299. —
Pensja urzędników 192,313.177.—
W yplata robocizny 717.571.071.—
Prowizje 170,302.620.95
P iocen ta 18,6-15.451.53
Li czem e i ocFzkodow. robotników 16.85u.664.--*
A sekuracje 31,046.958.—
L trzym anie składu w W arszaw ie 41,251.000.95

„ „ w Lodzi 10,435.770.65
„ „ w K ra Kr iwie 9.117.294.—
„ ,, w Radom iu 774 863.—

Podatk i i pa ten ty 4,490.329.16
P o rta  i depesze '.. 15,339.599.—
('p ła ty  stem plow e 17,295.559.—
bMutry 4,690.320.—
M aterjaly pi-micrmc i księgi 6,135.945.—
Podróże 1 i ,325.207.—
F ra n k a tu ry 29,169.9(53.—
K oszta  handlow e 119,038:509.76
Skon ta i bonifikacie 35,086.09-1.51
(z y s tv  zysk od podziału 2.289,806.410.70

3,850.518.912.86

Na k ap ita ł 
za jw sowy 
Na k ap ita ł
am ortyz. 5.794.024.22 
Na rezerw ę

510.000.— 2 ,3 5 4 .1 3 3 — 114.475.320:20

12.174.351.— 257 420.445.—

specjalną 
Na podatk i 
skarbow e 
Na w yna­
grodzenia 
Zarządu 
i g ratyfik . 
personalu

200.000.—

450.000 — 4,000.000.

—  9 .500 .000 .--

670.000.—
Na dyw id 3.060.000.—  
Na cele
filantrop. —
P ozostałość 3.876.96

18,000.000.-

1,054 187.31

457.900.000.—
1,400.000.000.—

50,000.000 — 
9.704.6^ 5.50

Zyski.

Zysk z roku 1921/22 
„ na sprzedanej lokomobili 
„ na sprzedaży dom u w W -wie 

Różne drobne w pływ y 
Zysk na  tow arach

1.054.187.31 
20 ,000.000 —  

176,874 172.55 
160.330.— 

3.652.43U.220.—

3,850.518.912.86

DYW IDENDA ZA OSTATNIE TRZECHLECIE:

Produkcja

za r. 1920/21 tonn 5000 
za r. 1921/22 tonn 5000 
za r 1922/23 tonn GO-IO

10.688.501,18 47.0h2.071.31 2,289.506.410.70

Bilans Spółki na dzień 31 marca 1923 roku.

% %, w eksle, inkasa  i depo-

Stan czynny.
G otow izna 
Pap iery  

zy ty
R em anen ty : surow e 

tow ary
Dlużm ey
Sum y przechodnie 
F a b ry k a  w Suchedniow ie 

„  w  Kielcach 
„ „ w  budowie

N ieruchom ość w W arszaw ie

ienigiM arki 
217,559.217.—

223,265.832 27 
571 981.098.94 

1,.574,643.345.— 
800,220.643.91 

3 .942 .720 .-- 
465,701.714 84 

1,138,167.436.34 
115,162 702.— 

1 .*65.858.— 

5,112.216.568.30

za r. 1920/21 S0 % 
za r. 1921/22 30 %  
za r. 1922; 23 2(m %
i ,
K i e l c e ,  dn ia  24 w rześnia 1923 r.

Zarząd Suchedniowskiej Fabryki Odlewów, Sp. Akc. 

Stan. Starkę. H. Bruner T. Jermułowicz.

Uchw alą z dnia 31 październ ika r b. R ada Giełdy
pieniężnej w W arszaw ie dopuściła  do obrotów  giełdo­
w ych akcje  I —IV “m isji Suchedniow skiej F ab ry k i 
Odlewów Spółki A k e y jn e y w  Kielcach.

K apitał dopuszczony do obrotow  w ynosi Mk. 
700,000.000 i podzielony jest n a  1.400.000 sztuk ak ey j 
po Mk. 5U0 nom inalnej wartości każda.

Prezes R ad y  G iełdow ej: (— } Karpiński. 

S ek re ta rz  G iełdy: (— ) W . Malcurzyński.

W a r s  z a  w  a, dn ia  2 listopada 1923 r.
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REDAKTOR „NOWEJ REFO RM Y1
w Krakowie dnia 20-go listopada 1923 r

di*-

K raków , 21 listopada.
B olesny cios d o tk n ą ł nasz  dziennik. W czo­

ra j  rano um arł n a js ta rszy  liczbą la t pracy , spę­
dzonych w  „N ow ej R eform ie11, red ak to r W ła­
dysław ' Prokesch. Ju ż  w  pierw szych la tach  
istn ien ia  naszego dziennika, gdy  jego grono re­
d ak cy jn e  tw orzyli: T adeusz R utow ski, A dam  
A snyk , Tadeusz R om anow iez i M ieczysław 
Paw likow ski, zdobyw ał śp. W ładysław  Pro­
kesch  ostrog i literack ie  w naszym  dzienniku, 
jako  m iody ju ry s ta  w ięcej ho łdu jąc lite ra tu rze, 
niż zaw odow ym  swoim, jak  się zrazu zdaw ało, 
fitudjom. Od tego  czasu przez la t 37 w iernie s ta ł 
w służbie redakcy jnej „N. R eform y11 zasilając 
ją  swojem  piórem  w  różnych działach, prze- 
dew szystkiem  jednak jed n a jąc  sobie poczyc- 
ność i w ziętość, jak o  recenzent tea tra ln y , k ry ­
ty k  lite rack i i a rty sty czn y .

P z ięk i talentów i swojem u, zmysłowi spostrze­
gaw czem u i pracow itości, um iał śp. W ład. Pro- 
keseh połączyć żm udną i ciężką p racę dzienni­
k a rsk ą  ze śtudjam i litera ckierni. k tó ry ch  plo­
nem  by ły  niety lko felje tony  jego i recenzje, ale 
n ad to  pou ażniejsze p race z działu  lite ra tu ry , 
w ydane jak o  osobne d z ie ła .

Od la t 37 sto jąc  w śród rozgw aru życia- te a ­
tra lnego , literack iego  i a rty stycznego , znał śp. 
W ł. P rokesch w szystk ie  n u rtu jące  w niem p rą­
dy , był św iadkiem  i uczestnikiem  przeobrażeń 
i ew olucyj, przez jakie, zwrłaszc-za n a  gruncie 
krakow skim , w tym  długim  okresie, przechodzi­
ła  p rodukcja  lite rack a  i a rty s ty czn a . Był też 
w jej sferach osobistością pow szechnie znaną, 
popularną i cieszącą się w ielką sym patją .

W  lite ra tu rze  i sztuce popierał przedew szyst- 
kiem  k ie runk i sw ojskie, narodow e. Do rozbu­
dzenia i  u trzym ania  ty ch  k ierunków  zm ierzały 
toż w szystk ie jogo recenzje i oceny p rac  lite rac ­
kich. Pow odow ał się zresztą  szczerą chęcią po­
p ie ran ia  now ych ta len tów , w y łan ia jących  się w  
lite ra tu rze  i sztuce, k ieru jąc  się raczej pobłażli­
w ością, mz surow ym  sądem , m ogącym  zniechę­
cić do tw órczości.

Sam, dziecko K rakow a, znał ch a ra k te r  m ia­
s ta , ukochał jego  zabity ki h istoryczne i brał 
cynny udział w o rganizacjach  i in sty tuc jach , 
m ających za zadanie budzić p ietyzm  dla  tra d y ­
cji s tarego  grodu. Zajm ow ał go jed n ak  przede- 
w szystkiem  te a tr , k tó rego  dzieje i rozw ój znał 
doskonale. Był ży jącą  k ro n ik ą  te a tru  k rakow ­
skiego i lite ra tu ry  d ram atycznej, znał i w idział 
przesuw ające się na  deskach  sceny  k rak o w ­
skiej najw ybitn iejsze ta len ty  ak to rsk ie , k tó re- 
bu te a tr  kraKowski zasilał zaw rze W arszaw ę. 
Dzięki tem u zaś. że w ocenie g ry  ak to rsk ie j był 
zawsze w yrozum iałym  i d la  p oczą tku jących  a- 
deptów  sztuki pobłażliw ym , że s ta ra ł w  ich grze 
odszukać w pierw szym  rzędzie co, co św iadczyło 
o sum ienności i ta lencie , —  by ł śp. W ład. P ro ­
kesch w sferach tea tra ln y ch  ceniony i d la  ogó­
łu ak to rsk iego  św iata  niezw ykle sym patyczny .

Tosam o powiedzieć należy  o stanow isku  
zm arłego k ry ty k a  wrobec au to rów  d ram aty cz ­
nych. Jeg o  k ry ty k a  znaną by ła  z w łaściw ego 
mu łagodnego tonu i chęci u ła tw ien ia  m łodym  
ta len tem  w ejścia n a  szerszą a ren ę  produkcji. 
Był przedew szystkiem  zw olennikiem  rep en o a ru  
rodzim ego, narodow ego n a  scenach  polskich, i 
ten  m otyw  w ybijał się zawsze n a  p ierw szy pian  
w jego  recenzjach ' tea tra ln y ch . N ikogo nie 
zniechęcał, w ielu zachęcił i u ła tw ił im pow odze­
nie.

Ł ączy ły  go też ze św iatem  lite rack im  i a r ty ­
stycznym  liczne i ścisłe stosunk i n ie ty lko  na  tę- 
Tenie krakow skim , lecz tak że  w W arszaw ie, 
gdzie jeszcze za czasów zaborczych znajdow ało 
jego pióro o tw arte  szp a lty  w  licznych c z a s o p i ­
sm ach. D la w ysokich za let ch a rak te ru , p rzysło ­
w iow ej niem al dobroci serca  i pracow itości, był 
też zarów no w  sw ojem  rodzirm em  m ieście, jak  
w  sto licy  państw a  osobistością cieszącą się 
w ziętością i szacunkiem . Pow szechnie też ut rzy- 
m yw ano, że nie m iał osobistych nieprzyjaciół.

Dla dzienn ika naszego zgon najstarszego  
w ipójpraoow nika i red ak to ra , k tó ry  s ta ł u ko­
lebki pism a, w idział w szystk ie  fazy  jego roz­
w oju i b ra t w  nich udział, znał z osobistego 
zetknięcia  sie ty le  w ybitnych  osobistości, jak ie  
iv ciągu la t 37 j>rzewinęlv się przez życie a r ­
ty sty  zno lite rack ie  i polityczne K rakow a —  
jes t s tra tą  rów nie bo lesną, jak  n iepow etow aną.

Bezim ienne a rty k u ły  red ak cy jn e  ś. p. W łady- 
slaw a P rokescha, zam ieszczane w  „N ow ej R e­
form ie11, zw łaszcza z okazji uroczystości n a ro ­
dowym i i w ybitnych m om entów  h isto rycznych , 
•odznaczały się zawsze w ysokim  i szczerym  to ­
nem  p atrjo tycznym , podnosiły  ducha w  n a ro ­
dzie, a  da lek ie  od pesym izm u, k rzep iły  nadz ie ­
ją  łepez°go ju tra . T ęsk n o ta  za w olną O jczyzną, 
a  g d y  się je j doczekał, w iara , ż.e z pośród  n a j­
cięższych trudności w yjdzie zw ycięsko i u trz y ­
m a sw oją dziejow ą dosto jność, cechow ały jego
dzienn ikarsk ie  i publicystyczne pióro.

'

A  jeżłi się doda. że w ciężkiej p racy  dzienni­
karsk ie j by ł zaw sze dośw iadczonym  i życzli­
w ym  tow arzyszem  broni, że s ta ra ł się u trzym ać 
trad y c ję  pism a, k tó rem u  sw oje życie pośw ię­
cił, —  to nie je s t frazesem  szczery  i głęboki żal, 
jak i odczuw ają dzisiaj w szyscy, k tó rzy  z nim  
razem  do  w arsz ta tu  codziennej, ciężkiej staw ali 
p racy .

Dziennik nasz okryw a się żałobą po stracie  
na jsta rszego  liczbą la t p racy  red ak to ra , w y ra ­
ża cześć zasłużoną Jeg o  pam ięci i śpieszy z w y­
razam i rzetelnego w spółczucia d la  Jogo R odzi­
ny, osieroconej przez śm ierć najlepszego m ęża 
i ojca.

fi. p. W ładysław Prokesch urodził się w Krako­
wie 19 marca 1803 r. Tutaj uczęszczał do gimna­
zjum św. Jacka i skończył wydział prawny w AJni- 
wersytecie Jagiellon kim. Już w r. 1886 zaciągnął 
się pod sztandar „Nowej Reformy". W grudniu te­
go roku ukazał się na szpaltach naszego dziennika 
po raz pierwszy feljeton nieodżałowanego naszego 
kolegi. „Nowa Reforma11 zostawała wówczas pod 
redakcją Tadeusza Romanowicza. W skład redakcji 
należeli nadto Adam A.-nvk i Mieczysław Pawli­
kowski. W tem środowisku zaprawiał się ś. p. W ła­
dysław Piokeseh do prac, literackich i publicysty­
cznych. Odtąd też stałe zasilał nasz dziennik swo­
jem piórem bądź w foljetonach literackich, bądź 
w dziale literackim i artystycznym, irnaiąe się 
zresztą później, jako członek redakcji, wszelki,:] 
pracy dziennikarskiej, zastępując także w swoim 
czasie naczelnego redaktora podczas jego nieobec­
ności.

Niezależnie od prac z działu krytyki literackiej 
i artystycznej, zasilał ś. p. Władysław Prokesch 
swojem piórem liczne czasopisma literackie, jak 
„Ateneum11,, „Pizegląd Lit. i A rt.11, wychodzący 
swego cza<u w Krakowie pod red. K, Bartoszewi­
cza, „Świat", wychodzący także w Kranówie. ..Ty­
godnik IIustr.11, ^WTdrowiec11, „Praw da11, „Prze­
gląd Tygodniowy1 w Warszaw! >. Mróstwo roz­
praw' zmarłego publicysty z dziedziny teatru  i mu­
zyki zamieszczało w swoim czasie „Echo muzycz­
ne i teatralne11.

Z większych prac ś. p. Wład. Prokescha ukaza­
ły się: „Piotr Chmiilowski11 (Kraków 1892), „ Ja ­
rosław Yrclilicki11 (Kraków 1893), „Leopold Loef 
fler11 (Kraków 1892), „Marja Konopnicka w świe­
tle krytyki literackiej" (1902) i wiele rozpraw po­
mniejszych.

Dnia 18 grudnia 1911 r. obchodził ś. p. W łady­
sław Prokesch jubileusz 25-letniej pracy swojej w 
„Nowej Reformie11 i działalności literackiej. Re­
dakcja nasza obchodziła wówczas to swoje św ięto 
domowe, które niebawem wyszło poza rumy redak­
cji i przybiało szersze rozmiary. Koło literacko 
artystyczne w' Krakowie urządziło \v kilka dni po­
tem obchód na cześć jubilata, k tóry  zgrom adzi li­
cznych przedstawicieli św iata literackiego i a rty ­
stycznego. Niezliczona ilość telegramów i listów 
gratulacyjnych, nadesłanych na ten jubileusz, —- 
świadczyła o wielkiej sympatji i wrziętości, jakie 
sumiennem i wytrawnem swojem piórem, a nadto 
udziałem w życiu literaekiem i artystycznem Pol­
ski, nieodżałowanej pamięci nasz kolega redakcyj­
ny sobie zaskarbił

Ś. p. Władysław Prokesch umiał połączyć i za­
wód literai ki z dziennikarskim Nie uchylał się w 
redakcji od żadnego udziału w żmudnej, codzien­
nej pracy i wytrwał na swojem stanówi-ku do dni 
ostatnich. Jeszcze we czwartek zeszłego tygodnia, 
tuż przed wy buciiem swej choroby, która po kilku 
dniach położyła kres jego życiu, wręczył redakcji 
feljeton swój ,.Z krakowskich wystaw sztuki'1, 
k tó r /  ukazał się w naszym dzienniku wczoraj ra­
no, już po zgonie autora. Była to ostatnia praca 
zmarłego literata i dziennikarza.

Ś. p. Wład. Prokesch już przed kilkunastu laty 
zapadł na poważną chorobę żołądka, z której, j ik 
się okazało, zdołał się wyleczyć. Niestety okazało 
się, że następstwa jej pozostały i nagle z czwartku 
na piątek w n o ty  zeszłego tygodnia przybrały 
groźny charakter. Dzięki troskliwej opiece żony i 
dzieci, pierwsze niebezpieczeństwo minęło. Z pora­
dy lekarskiej przeniesiono jednak pacjenta do kli­
niki chirurgicznej Uniw. Jagiell. — Vi poniedzia­
łek objawiła się jednak u s. p. Wład. Prokescha 
silna niedomoga serca i ubytek sił. Opatrzony też 
został św. .Sakramentami. W czoraj, Kve wtorek rano 
zmarł nieodżałowanej pamięci najstarszy liczbą lat 
spędzonych na ciężkiej służbie dziennikarskiej, 
nasz kolega redakcyjny.

Ś. p. Władysław Prokesch osierocił żonę W łady­
sławę z Kaczyńskich i siedmioro dzieci, trzech sy­
nów, z których najstarszy kończy wydział lekar­
ski w Krakowie, a najmłodsza córka liczy la t 12.
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SPRAW A W YD a N i A s ą d o w i  p o s ł ó w  ,
MARKA, BOBROWSKIEGO I STAŃCZYKA.

Wraszaw a, 20 listopada (PAT). Sejm ow a ko­
m isja regulam inow a n ie tykalności poselskiej w 
pierw szym  punkcie-dzisiejszego posiedzenia do­
k on ała  w yboru przew odniczącego, k tó rym  zo- 

■ s ta ł poseł Popiel (N. P. R.), w ybrany  jednom yśl­
nie. N astępnie kom isja w ysłuchała  refera tu  po­
sła L ieberm anna (P. P. S.) w sprawie wydania  
posłów dra Marka, dra Bobrowskiego i Stań­
czyka z klubu P. P. S., który postawił Wniosek
0 odmówienie wydania. W dyskusji ks. po$eł 
Lutosławski postaw i! wiiiosek n astępu jący : Wq- 
bee tego, że nadzw yczajn ie złożony ch a rak te r 
w ypadków  krakow skich czyni ustalen ie  p raw ­
ne co do nich niem ożliwe bez całkow iti go p rze­
prow adzenia śledztw a i przew odu sądow ego, a 
zagrodzenie m u drogi n ie tykalnością  poselską 
zam ieszanych w  tych  w ypadkach  posłów1 wo- 
bec grozy  zbrodni dokonanej w K rakow ie, było­
by  niezrozm niałem  i obrażałoby  poczucie p ra ­
w orządności. kom isja regulam inow a n ie ty k a ln o ­
ści -poselskiej w nosi:

¥( ysoki Sejm raczy  uchw alić: Sejm uchyla 
nietykalność poselską posłów Marka, Bobrow­
skiego i Stańczyka i zezwala na ich ściganie, 
zgodnie z żądaniem prokurator ji krakowskiej.

W  dalszym  ciągu  dyskusji poseł Brodecki (P. 
S. Ł.) zgło-ił w niosek następu jący :

W obec tego, że spraw a w obecncm  stad ium  
jest n iedojrzała  do m ery torycznego  zała tw ie­
nia. celem dan ia  m ożności naradzen ia  się k lu ­
bom w  te j spraw ie, komisja uchwała przerwać 
obrady.

W niosek ten został przyjęty znaczną więk­
szością głosów , 13 nrieciw  jednemu.

Ks. L utosław ski zastrzeg ł sobie postawienie" 
sw ego w niosku na dzisiejszem posiedzeniu ple 
narnem, jako votum  mniejszości.

BUDŻET W KOMISJACH BUDŻETOWYCH.
Warszawa, 20 listopada (PAT). S enacka  ko ­

m isja skarbow m -budżetow a pod przew odni- 
ctw em  sena to ra  A delm anna (Cli. D.) w  pierw ­
szym punkcie dokonała  rozdziału refera tów  d o ­

ty c z ą c y c h  preliminarza bużetowego i w tym
1 w zględzie postanow iła, aby  nawiązać ścisły  kon­
takt z komisją budżetową Sejmu, celem umożli­
wienia równoczesnego rozpatrywania poszcze­
gólnych działów preliminaiza w obydwu komi­
sjach. N astępnie kom isja dokonała  w yboru pod­
kom isji d la  spraw  kolejow ych, -wreszcie w ysłu­
chała  refera tu  sen a to ra  K rzyżanow skiego (Je ­
dność Ludow a) w sprawie uenwały senatu fran­
cuskiego o pozyczce polskiej.

ZALICZKI NA POCZET PODATKU 
MAJĄTKOWEGO.

Warszawa, 20 listopada (PAT). J a k  się do­
w iaduje „G azeta  P o ran n a11 w  dniu w czoraj­
szym  zaczęły' wpływać do skarbu w aluty peł­
nowartościowe jako zaliczki na podatek mająt­
kow y. Zaliczki m ają  by-ć w płacone w p rzecią­
gu dwóch tygodni. Między innem i wr dniu d z i­
siejszym  jed n a  z w ielkich firm górnośląsk ich  ma 
w płacić zaliczkę w w ysonosci 1 mu jona fran­
ków.

MNOŻNA N A PAŹDZIERNIK I LISTOPAD.
W arszawa, 20 listopada (PAT). „Rzeczjiospo- 

Iita11 donosi: Na m orcy a rty k u łu  5-go ustaw y  z 
d n ia  10. X. br. o uposażeniu funkcjonarjuszów  
państw ow ych i w ojska R ada m inistrów  u ch w a­
liła następ u jące  mirożńe uposażeniow e ca  paź­
dziernik i listopad'. Zasadnicza m nożna n a  paź­
dziernik  usta lona  w  ustaw ie w  w ysokości 
11.00U zosta ła  przez radę m inistrów  podwyż 
szona o dop łatę , stanow iącą  wyrównam* w zro­
stu  kosztów  utrzym ania za drugą połowę w rze­
śnia w w ysokości 2100. Ogólna wiec mn<iż,ia 
za październik w yniesie, 13700. Zasadniczą 
mneżuą na listopad Rada ministrów' ustaliła w 
w ysokości 25.520, dopłatę zaś w wysokość' 
17.100. Ogólna więc mnożna za listopad w ynie­
sie 42.620.

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa, 20 listopada (PA T) R ada m ini­

strów  n a  posiedzeniu dnia 19 uchw aliła  m iędzy 
innem i p ro jek t u staw y  o zbiornikach używ a 
nych  pod ciśnieniem , pro jek t rozporządzenia o 
podwyższeniu kwot, przewidzianych w ustawie 
o ubezpieczeniu pensyjnem funkcjonariuszy w  
w służbie prywatnej i n iek tó rych  funkcjonarju  
szy wr służbie publicznej oraz p ro jek t ustaw i 
o zwinięciu kas sierocych oraz przechowaniu 
depozytów sądowych w okręgach sądów apela­
cyjnych krakowskiego, lw ow skiego i sąd u  okrę­
gow ego eieszY-ńsklesro.
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linji jego dążeń  i p rzyczyn ia jącą  się do otw o­
rzen ia  stosunków  ekonom icznych pom iędzy n a ­
rodam i zw iązku a  innem i państw am i.

Do po-wyższego kom unikatu  sow ieckiego P. 
A. T. do łącza n as tęp u jący  kom entarz:

Stwierdzać należy', ze s tro n a  po lska  nw aza 
za zbędne nowe wzajemne gwarancje pokojo­
we, poniew aż gw arancje  is tn ie jące  tr a k ta tu  po­
kojow ego winny być bezw zględnie w y s ta rcza ją ­
ce. P o lsk a  stoi w yraźnie na  tym  gruncie. WyT- 
znaje też zasadę niemieszania się do spraw we­
wnętrznych oaństw trzecich, przytem  nie o g ra ­
nicza się do niem ieszania się do nich innym i 
środkam i np. p ropaganda. W icem inister Heyda 
ośw iadczył stanow czo przedstawicielow'i sowiec 
kimon, Koppowi i rów nocześnie zastrzeg ł się,* 
że nie widzi pow odu do sk ładan ia  deklaracji, 
obow iązujących w  tej m at.erji^ha rzecz rządu 
sow. W  spraw ie zaś tran zy tu , podobnie jak 
w ogóle w  kw est ji konw encji kom unikacyjnej 
oraz handlow ej, rząd  polski był i jest gotów  
przystąpić do rzeczowych pertraktacyj, ale  w 
ram ach tra k ta tu  i na podstaw ach, ekonom icz­
nych i handlow ych, a nie z intencjami politycz- 
nemi, k tó re  usiłow ano wmieść' do te j spraw y. 
N iezależnie do te j różnicy, k tó ra  się zaznaczy­
ła w  p e rtrak tac jach , należy  z zadow oleniem  
p rzy jąć  końcow e słow a kom unikatu  sow ieckie­
go, m ianow icie, że rząd  sow iecki dołoży w szel­
kich s ta rań  do tego , aby  kw est je związane z 
zabezpieczeniem interesów ludów S. S. S. R. 
były rozstrzygane drogą pokojową w porozu­
mieniu z Polską. Pokojow ego tego  porozum ie­
n ia  się z bezpośrednim  sąsiadem  jej w schod­
nim pragnie i rząd  poKki i polskie społeczeń­
stwo, ale d rogą  do tego  w iodącą m usi być prze- 
(iew szystkiem  całkow ite  w ykonan ie  traktatu ry­
skiego.

Pogrzeb odbędzie, się w piątek, dnia 23 b. in., 
o godzinie 11 przed południem z kaplicy cmen­
tarnej.

W arszawa, 20 lis topada (Tel. w i . )  Dzisiejsze 
posiedzenie Sejm u przeszło nadspodziew anie 
spokojnie. Z w ażniejszych sprawą k tó re  by ły  
przedm io tem  dyskusji, zanotow ać na leży  uchwa 
lenie w drukiem czytaniu zniesienia minister­
stw a zdrowia, przeciw czemu oponowała lewi- 
jca, w ysuwając szereg wniosków. Pos. Wrona 
{W yzwolenie) dom agał się w sw ojem  przem ó­
w ieniu zapeincgo odrzucenia tego wniosku, n a ­
stępnie  pos. Langer (W yzw olenie) w nosił, ab y  
w  nrzi- ew entualnego p rzy jęc ia  p ro jek tu  rządo ­
w ego przydzielić ministerstwo zdrowia do mi- 
tristŁiStwa pracy, w reszcie pos. P*-ager (P. P . 
S .) p roponow ał pozostawienie kadzie  ministrów

wolnej ręki co do rozdzielenia kompetencji mi­
nisterstwa zdrow ia. W szystkie te wnioski zosta­
ły  jednak odrzucone,

Z  kolei rozpoczęła się dysk u sja  nad  projektem  
o waloryzacji podatkow. Dłuższą m owe w ygło­
sił pos. Ł ypacew icz (W yzw olenie), k tó ry  p ro ­
ponow ał wprowadzenie bonów podatkowych; 
pos. Moraczewski w yraził w  sw ojem  przem ó­
w ieniu w ątpliwość, czy obecny rząd będzie w 
stanie przeprawanzić waloryzację, natom iast 
gorąco bronił rezolucji mniejszości o waloryza­
cji plac oracowników państwowych.

N a tem posiedzenie przerw ano, odk ładając  
dalszą dyskusję  nad w a lo iy zac ją  poda tk ó w  do 
piątku.

DEKLARACJA SOWIECKA I KOMENTARZ 
POLSKI

W arszawa, 20 listopada iPA T).' „ Izw io d ijn 11 
ogłasza kom un ikat rządow y o rokow aniach pol­
sko-sow ieckich wr W arszaw ie. K om unikat głosi, 
że kom lsarja t ludow y d la  spraw' zagranicznych 
uważał za pożyteczne połączenie rozpatrywania 

poszczególnych kw estyj spornych sow ieckc- 
poiskich, dotyczących niektórycn paragrafów  
traktatu ryskiego oraz faktu utworzenia so­
wieckich republik w związku z wytworzoną sy ­
tuacją międzynarodową, z opracowaniem no­
w ych gwarancyj pokojowych i normalnych sto­
sunków z Polską. D alej kom unikat stw ierdza, 
że dążen ia  p rzedstaw iciela M arkom in P ie ła  do 
n ad an ia  badanym  punk tom  zupełnie dok ładnego  
sform ułow ania nie znalazły ze strony przeds*a 
wicieli Polski dostatecznego podtrzymania. W 
dalszym  ciągu  kom un ikat sov iecki g łu-i. że 
rząd  polski zam iast jasnego  5 w yraźnego  ośwind 
czonia o zabezpieczeniu swobodnego tranzytu  
towaruwego m ezależnie od wewnętrznych po­
litycznych warunków państwa, do którego eks­
port iest skierowany, proponował ograniczyć 
się do uznania tranzytu na trwałych podsta­
w ach. Odmówił rząd  polski um ieszczenia w  pro­
tokóle jasno sform ułow anych i bezspornych 
w zajem nych zobow iązań, do tyczących  u trzy m a­
n ia  poko ju  i tran zy tu , co uniem ożliw iło p rzed ­
staw icielow i sow ieckiem u położenie podpisu pod 
protokółem . W  ten  sposób zasadnicze zadanie  
rokow ań w  obecnem  stad jum  nie zostało  osią­
gnięte. W  dalszym  ciągu  kom un ikat sow iecki 
s tw ierdza, że w trak c ie  rokow ań zarysow ała  
sie m ożliwość w kwestji sformalizowania stosim  
ków między Polska a S, S, S. R. R ząd polski 
w yraził sw oje życzenie, ab y  na ty ch m iast po li 
kw idaeji pow yższej k w estji form alnie p rz y s tą ­
piono do rokow ań n a d  traktatem  handlowym i 
konwencją kolejową, w k tó ry ch  m iędzy umerni 
rozw ażano tak ty czn e  i techniczne kw estje  tran­
zytu. R ząd sow iecki zgodzd się n a  pow y.,szą 
p ropozycję , m ącą do pew nego s topn ia  w  m yśl

SPRAW Y POLSKIE W LIDZE NARODÓW.
W arszawa, 29 lis topada (AW). D nia 10 g ru ­

dnia rozpocznie się sesja  R ad y  Ligi N arodów . 
Na porządek dzienny w ejdą sprawy polskie, a 
mianowicie sprawa kolonistów niemieckich, J a ­
w orzyny, K ła jpedy  i m niejszości polskiej na 
Litwie. Spraw a w ysokiego kom isarza, w ysokiej 
kom isji w Gdańsku, oraz reku rs polski do R ady 
Ligi N ar. w sprawie dyplom atycznych urzęd­
ników w Gdańsku, k tó rych  liczbę st n a t g d ań  
ski chciałby ograniczyć, podczas g d y  P o lsk a  nie 
uznaje upraw nienia  gdańsk iego  do ograniczeń 
w tvm  w zględzie. Ze w zględu na  w ażność tych  
spraw  odbędą, się przed  posiedzeniem  R ad y  na­
rady w W arszawie z udziałem posłów polskich 
w Paryżu, Londynie i Bernie.

Kraków, 21 listopada.
Z POW ODU ZGONU ŚP. W ŁA D Y SŁA W A  

PRO K ESCH A  nadesłano  na ręce redakcji „N o­
w ej R eform y11 następu jące  kondolencje: 

W icew ojew oda p. K ow ałikow ski imieniem w o. 
jew ództw a.

P . Teofil T rzciński, d y re k to r T ea tru  Miej­
skiego im. S łow ackiego przesy ła  następu jące  
w yrazy  w spółczucia: „G łęboko zasm uceni przez 
n ieoczekiw aną śm ierć w ieloletniego a  nap raw ­
dę szczerego P rzy jac ie la  sz tu k i i te a tru  ś. p. 
red ak to ra  W ładysław a P rokescha  —  przesy ła­
my Szanow nej R ed ak c ji w yrazy  głębokiego ża­
lu i serdecznego w spółczucia. Cześć zacnej p a ­
mięci w ybitnego  Kry ty k a  i głęboko czującego 
C złow ieka11.

ŚLEDZTWO WOJSKOWE. W ostatnich dniach 
przybył Go Krakowa jeden z wyższych oficerów 
sztabu jcneralncgo, celem pizeprowadzenia śledz­
tw a z jenerałem Dzikiem i pułkownikiem Becke­
rem w sprawie- krwawego wtorku. W Sąflzje woj­
skowym w Krakowie przesłuchiwani są wszyscy 
żołnierze 2 bataljonu 16 p. p. (rozwiązanego na 
mocy rozkazu władz wojskowych),^ którzy brali 
udział w akcji wojskowej 6 bm. Oficerowie tego 
butaljonu przesłuchiwani są przez sędziego śled­
czego.

NAUCZYCIELSTWO KRAKOWSKIE WOBEC 
NIEDOMAGAN W’ WYPŁACIE POBORÓW
W niedzielę, 18 łun., odbyło się zgromadzanie nau­
czycieli ,zkól powszechnych w Krakowie, celom 
omówienia niedomagać i opóźnień w wypłacie po­
borów. Przewodniczył p. Bassara, referował p. Bie- 
lus. poczem odbyła się d\ skusja. Tak referent, jak
i poszczególni mówcy wykazali na podstawie przy­
kładów, że w obliczeniach oddziału rachunkowego 
kuratorjum  zachodzą częste i to dość pokaźne po 
myłki na szkodę nauczycielstwa, spowodowane 
wygotowywaniem list płatniczych pospiesznie w 
ostatniej chuili. Pięciu „płatników11 traci cały' 
dzii ń przy pode jmowaniu poborów w kasie i wy­
płacie szkołom, przez co to  dni nauki .szkolnej w je 
dnym miesiącu dla icli klas przepada.. Zgromadze­
nie stw ierdziło równe* ześnie, że wszelkie niedoma­
gania i opóźnienia, jak wogóly;ociężałość i powol­
ność w załatwianiu spraw przez odnośne urzędy, 
spowodowane w ogromni j większości skompli­
kowaną. biurokracją, za k tórą nie urzędnicy, ale 
władze naczelne odpowiedzialność ponoszą.

Uchwalono zwrócić się do in -pektoratu szkol­
nego, Izby skarbowej i kuratorjum  z prośbą, aby 
kasa wypłacała pobory nauczycielskie wprost dla 
szkół, aby kuratorjum  a-yguowało pobory równo­
cześnie dla wszystkich podległych mu pracowni­
ków, aby na pomyłki, wynikłe z winy oddziału
obrachunkowego kuratorjum , wydawano poszkodo 
wanym talony natychmiast, celom wyrównania ró­
żnicy w poborach. Przeprowadzenie uchwał powie­
rzyło zgromadzenie pp. Lielasowi, l  iedlerowi, Leń- 
czykowi i Boryczce.

HOJNE DARY. Znany przemysłowiec, radca Ma­
charski, w ła śc ic ie l firmy Ilawelka, złożył w biurze 
wojewody na dom akademiek- w Krakowie kwrotę 
10 miljutiów Mkp., a na rannych ułanów' ks. Józefa
P o n ia to w sk ie g o  2 niiljony Mkp. i kosz w ma.

Sędziow ie,'prokuratura, urzędnicy, oraz palestra 
i nu tarja l .-ad o w wołyńskich, po wysłuchaniu mszy 
żałobnej za poległych w Krakowie w obronie pra­
worządności i ładu ofict row, żołnierzy' i policjan­
tów przesiali dla ofiar obowiązku wobec ojczyzny 
60 mil jonów Mkp. na ręce ministra sprawiedliwo­
ści, który przekazał je w ojewo(lzie krakowskiemu
do rozporządzenia.

PODWYŻKA TAKSY ZA LECZENIE W SZPI­
TALACH. Ministerstwo zdrowia publicznego pod­
wyższyło koszta leczenia w państwowym zakła­
dzie dla umysłowo i nerwowo chorych W Kobierzy­
nie pod Krakowem. Dla I. klasy z 360 na  720 ty ­
sięcy Mkp. dziennie, dla II. klasy z 220 na 440 ty ­
sięcy Mkp., dla III klasy ze 120 na 240 tysięcy 
.Mkp. Równocześnie podrożała o lOu procent tak ­

sa we wszystkich szpitalach państwowych w Kra­
kowie. |.3

NOWE CENY PIECZYWA. Wczoraj w połu­
dnic odbyło się posiedzenie miejskiej komisji cen­
nikowej. na którem omawiano sprawę nowej pod­
wyżki cen pieczywa. Kalkulowano na podstawie 
przeciętnej 7 mil jonów Mkp za 100 kg. mąki ży t­
niej, zaś 10 mil jonów za 100 kg. mąki pszennej. — 
Nadto uwzględniono podwyżkę robocizny, a to o 
40 procent przy chi* bie i o 50 procent przy buł­
kach. 4

Od dzisiejszego dnia obowiązują następujące ee- *  
ny: 1 kg. ehleba żytniego 68.000 -Mkp., ciemnego 
60.000 Mkp., 6 dfcg. bułka gładka 6.500 Mkp.,
3 clkg. wiedeńska 4.700 Mkp.

BLISKIE PODROŻENIE TYTONIU. Jak  się do­
wiadujemy, z dniem 1 grudnia b. r. dyrekcja mo­
nopolu tytoniowego ma wprowadzić nowe ceny na 
tytoń, cygara i wyroby tytoniowe. Cennik ten bę­
dzie wyższy blisko o 100 procent od obecnie obo­
wiązującego.

Z TARGU. Na wczorajszym targu płacono za 
1 litr mleka zbieranego 40—50.000 Mkp., niezbie- 
ranego 55—60.000, śmietany słodkiej 70- -80.000, 
kwaśnej 100 ^120.000; 1 kilonram masła 950.000—
1 miłjona, sera 140—150.000. jajo 23—25.000. 
D r ó b :  kura 450—650.000 Mkp., kaczka 450—
850.000, gęś 800 do 1 miljona 500 tysięcy, indyk 
800 do 1 miliona 600 tysięcy, zając 650—900.000. 
T a r z y n y :  ziemniaki 1 kilogram 13—14.000,
topa kapusty 500—800.000, 1 kilogram cebuli 13 
do 16.000 Mkp.

SAMOBÓJSTWO. Onegdajszej nocy miał miej­
sce przy ulwy Niecałej 1. 6 tragiczny wypadek, 

tóry pociągnął za sobą śmierć 44-ietn. p. Piszcz­
ka, urzędnika Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń, fi. p. Pisz* zek odcbinl sobie życie wystrza­
le ni z karabinu. O samobójstwie ś. p. Piszczka krą­
żą różne wersje.

WIELKA OBŁAWA. Onegdaj wieczorem prze­
prowadziły organa policji krakowskiej obławę za 
podejrzancmi osobnikami. Podszas obławy przy­
trzymano kilkanaście osób. Również przeprowa­
dzono rewizję w kawiarni ..kuper jak1 za. handlarza­
mi obcą walutą. Policja nie podaje żadnych szcze­
gółów z wyniku rewizji.

KRADZIEŻ. Z elektrowni zakładu gospodarczo 
go wojskowego przy ulicy Bosackie, skrau/.iono 
onegdajszej nocy pasy transmisyjne, wartośei oko­
ło 50 miljonów Mkp.

RZECZY ODEBRANE ZŁODZIEJOWI. W po­
siadaniu aresztowanego Bolesława Głogowskiego 
znaleziono biżuterję, kilka sztuk ozdób złotych, 
przedstawiających różne herby, Jakich używa się 
na papierośnice, łub portfele. Skonfiskowano ró­
wnież u Głogowskiego klucz od kasy ogniotrwa
toj-

GRASOWANIE KIESZONKOWCÓW. Wczoraj 
skradziono w budynku P. K. K. P. przy ulicy Wiśl- 
nej p_ Zachariaszowi Bosakowi z kieszeni m arjn ar 
ki 25 miljonów Mkp. w chw'ili, gdy p. Bosak stał 
przy okienku tejże kasy celem złożenia pieniędzy.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
Z TO W. FILOZOFICZNEGO. We czwartek, dnia 

22 bm., o godzinie 6 wieczorem odbędzie się I. zwy 
czajue posiedzenie Towrarzyatwa filozoficznego, na 
którem ks. prof. flortynski wygłosi odczyt pod ty ­
tułem: „Substancja tomlstyezna wobec najnow­
szych tem yj atomistycznyeh11.

Z POLSKIEGO TOW. FIZYCZNEGO. We środę, 
21 limit o godzinie 5 po południu odbęhdzie się 
zwyczajne posiedzenie Polskiego Towarzystwa fi­
zycznego w sali wykładowej Zakładu fizycznego 
U. J ., ulica Gołębia 1. 13, z następującym porząd­
kiem dziennym: referat piof. Stoeka: .Milłikaria
prawo spadania małycn kul w 'gaziu h w' związku 
1 atom istyką elektryczności'1.

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET IM. A. BARA­
NIECKIEGO otwierają od 1 grudnia 6-miesięezny 
km s ogrodniczy. Zimą teorja, latem praktyka. Go­
dziny popołudniowe. Wpisy: uiica Karmelicka 32, 
II. piętro. ' ■

KURS RYSUNKÓW BUDOWLANYCH rozpocz­
nie sio dnia ^1 bm. (środa) o godzinie 7 wieczorem 
w Muzeum przunysłoweni, ulica Smoleńsk 9; zgło­
szenia przyjmuje i informacyj udziela dyrekcja Mu­
zeum codziennie od godziny 9 do 1, oraz w dniu 
roz]K)częda nauki o godzinie 7 wieczorem.

KLRS DLA PISARZY GMIN W IEJSKICH otwle 
ra Ty mc za-o wy Wydział Samorządowy dnia 28 sty  
cznia 1924 roku. Bliższe wskazówki co do wnosze­
nia podań otrzymać można w każdym wydziale 
powiatowym.

Z kraju i ze świata
STAN ZDROWIA PKEZYDENTA WITOSA. Do

no-/ai z Warszawy; W zdrowiu prezydenta mini­
strów, Witosa, nastąpiła pewna zmiana na lepsze, 
nie może on jednak wobec zakazu lekarzy opu­
szczać jeszcze mieszkania.

REDUKCJA W PAŃSTWOWYCH ZAKLA- 
OACH GRAFICZNYCH. Ja k  z W arszawy dono­
szą, w państwowych zakładach graficznych z Ogól­
nej ilości urzędników i funkcjonarjuszów (pięćset 
osób) ma być zredukowane około -300 osób. Funk- 
jonarjusze, którzy podlegają redukfji, zamierzają 

wyjetdiuć zbiorowo uo Francji do robót rolnych. 
Płaca robotuisa we Francji wynosi od 17 do 25 
frunkou dziennie, za utrzymanie odtrąca się z te­
go od 6 do 8 franków.

ZATWIERDZENIE WYROKU NA PORUCZNI­
KA RADOMSKIEGO. Z W arszawy donoszą: Por 
Radomski, skażamy swego czasu n& 5 tygodni are­
sztu w głośnej sprawie redakcopa .Jłzcczypospoli- 
te j,!, p. Stroińskiego, wniósł, jak miuioinc, odwo­
łanie od rzeczonego wyroku Obecnie najwyższy 
sąd woj-kowy, po rozpatrzeniu sprawy, apelację 
porucznika Radomskiego odrzucił, wobec czego 
w yrok ostatecznie uprawomocnił się. Słychać, w  
porucznik Radomski zaczyna odsiadywać karę cink 
li) bm.

AGITACJA STRAJKOWA W ŚRÓD BOLEJĄ 
RZY. Pomimo zlikwidowania w całem państwie 
strajku kolejowego, w ostatnich dniach pojawiły 
się na Porno v.u i w Poznańskiem anonimowe ode­
zw*-, wzywające, kolejarzy do strajku i do iporu 
pizeciw władzom i rządowi Tekst odezw w ią z u ­
je, jak0 na autorów, komunistów Bliższe śledztwo, 
wszczęte celein wykrycia winnych, doprowadziło 
do ujęcia dwóch kolejarzy w Toruniu i 1 w Tcze 
wie. Kolejarzy tych o-adzouo w więzieniu.

ROZPRAWA PRZECIW POWSTAŃCOM UKR A 
1N8KIA1. W ubiegły poniedziałek rozpoczęła się 
przed lawą'- sądu przysięgłych we Lwowie rozpra­
wa przeciw jedenastu miody m Ukraińcami z dow 
Horodenka, którzy w kwietniu b. r. stworzyli tajną 
organizację, celem wywołania w porozumieniu z 
bolszewikami, zaburzeń i wojny domowej w Mało-
.oiwlmz-i nr'/07 TY a TYHliTli* 7. hrnmft
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ku na posterunki policyjne i dwory. Jako oskar­
żeni o zbrodnię zdrady głównej odpowiadają: J . 
Luciów, K. Michna, W. Demków, M Osadnik, H. 
Plaskij, W. Dębicki, M. Mykietiuk, H. Kot, M. Dy- 
dyczyn, W. Froćków i J . Klima. Trybunałowi 
przewodniczy radca Dukiet, oskarża prokurator 
Giirtler, bronią: dr Ilankicwicz, dr Dawydiak, dr 
Gluszkiewicz i dr M. Wołoszyn. Rozprawa rozpi 
saną jest na siedm dni.

O NADMIERNE OPŁATY SZKOLNE. W ubie­
głą niedzielę odbył się we Lwowie tłumny wiec ro­
dzicielski w sjfrawie nadmiernych opłat, pobiera­
nych za. naukę w szkołach prywatnych. Po refera­
cie p. Hubcra, wywiązaia się żywa dyskusja, w 
której zabierali głos zarówno przedstawiciele ro­
dziców, jak  i zarządów zakładów naukowych. — 
Przemówienia ostatnich spotkały się z burzliwemi 
protestami uczestników wiecu, którzy uchwalili 
szereg rezolucyj. Między innemi oświadczono się 
za tem, aby opłaty szkolne ustalane były w poro­
zumieniu z Radą roazii .elską, nadto zaś wezwano 
rząd do baczniejszej kontroli nad sprawą opłat w 
6zkołach prywatnych, oraz do upaństwowiania 
tych szkół w miarę możności.

ARTYŚCI TEATRU IMIENIA SŁOWACKIEGO 
W JAWORZNIE. Z Jaw orzna donoszą: Dnia 14 
hm. zawitali do nas artyści teatru  im. J . Słowac­
kiego, którzy pod kierunkiem reżysera Jednow- 
*kirgo odegrali doskonałą kemedjo B, Katerwy 
,.TTrwis“, dając nam tutaj na prowincji naprawdę 
miłą i artystyczną rozrywkę. Pp. Klońska, Śnia­
de cka, Białkowski. Szymborski i Kustowski przy­
zwyczajeni są nicwątpli urie do sukcesów w Krako­
wie, przed równio jednak wdzięęzną publicznością, 
jak nasza, przypuszczalnie rzadko im grać przy­
chodzi, bo każde pojawienie się ich na scenie i po­
inty akcji, witane były huraganem braw i oklas­
ków’. Sądzimy tez, że sympatyczni goście ponowią 
nieraz jeszcze u nas swą wizytę. Na sobotę, 1 gru­
dnia b. r., zapowiedzieli przyjazd z „Grochowym 
wieńcem*' A. Małeckiego, na który ogólnie się 
cieszymy.

ZAMACH LITEWSKI NA SZKOLĘ POLSKĄ.
Donoszą z Kowna: Na budynek polskiej szkoły w 
Szydłowie, powiat rosi mis ki, rzucili nieznani sp: aw 
cy granat ręczny, który jednakże, wyrządził tylko 
nieznaczne szkody. In( ydent ten poprzedziła agi­
tacja czynna księży i nauczycieli litewskich, skie­
rowana przeciwko istiueniu polskie j sz..oły, 'która 
ich zdaniem, grozi polonizacją miejscowej lud­
ności

USTĄPIENIE PREZESA KOWIEŃSKIEJ RA 
DY M IEJSKIEJ. L Kowna donoszą Na podstawie 
nnędzyfrakcyjncgo porozumienia, prezesem kowień 
skiej rady miejskiej w ostatnim roku był p. Kazi­
mierz Janczewski, przedstawiciel frakcji polskiej 
i prezes polskiego Biura poselskiego. Stosownie 
do tego porozumienia na posiedzeniu w dniu 30 
października po ustąpieniu prezesa Janczewskiego 
na bieżący rok obrany został prezesem rany miej­
skiej przedstawiciel frakcji żydowskiej.^ D. Wolf, 
na zastępcę zaś z ramienia frakcji poi kiej p. Sy- 
runowiez. Ustępującemu prezesowi Janczewskie­
mu złożyli wyrazy uznania 1 podziękowania za 
tak t i bezinteresowność w prowadzeniu obrad i 
spraw miejskich zarówno przedstawiciel frakcji ży­
dowskiej, jak i litewskiej.

ZMARLI'
  W Warszawie zmarł 13 bm. w 80 roku życia

Ignacy W i n k l e r ,  uczestnik powstania z roku 
lotki— i8ó4, ojciec znanego kry tyka i  artysty- 
malarza, Konrada W inklera.

Zmarły, zanim popadł w ciężką i nieuleczalną 
chorobę, k tó ra  wkońcu stała się przyczyną, jego 
śmierci, położy! znaczne zaalugi, opiekując się 
sierotami i wdowami po powstańcach. Cześć Jego 
pamięci!

PROGNOZA NA ŚRODĘ: Zachmurzenie zmien- 
ae, opady (miejscami śnieżno), chłodno, umiarko­
wane w iatry z&onodnie.

REFORMA PRAW*A MALŻEŃSKIFGO przez dra 
Z. Mandia, adw okata w Krakowie, omawia pro­
blem rozwodu, separacji, ślubów cywilnych i t d., 
7. uwzględnieniem ustawodawstwa trójdzielnie, 
do nabycia w księgarniach.

NAJBLIŻsZF KONCERTA 
KRAKOWSKIEGO BIURA KONCERNOWEGO 

E. BUJANSKl:
W niedzielę, 25 bm., (wystąpi w Starym Teatrze 
Katarzyna Hoffmanowa, świetna śpiewaczka, k tó ­
ra po ukończeniu studjów śpiewaczych u p Lii 
Gmeiner. priinadonny Opery oerłińskiej i monachij­
skiej, oraz konserwa tor jum Sterna w Berlinie: na 

krótki czas przybyła do Polski.
We wtorek, 21 bm., odbędzie się w Starym  Teatrze 
jedyny recital fortepianowy naszego świetnego 

pianisty JOZEFA ŚLIWIŃSKIEGO. 
Y I l T y H I .  SYMFOKJĘ BEETHOYENA wykona 
orkiestra Związku zawodowego muzyków polskich 
Udko jeden raz w Krakowie, a to w niedzielę, 25 
bm.. w teatrze im. Słowackiego. Bilety są do naby­
cia tylko u J . Lipskiego, ulica Sławkowska 1. 8.

w dniu 5 grudnia niezwykle wesoły wieczór kaba­
retowy na dochód czytelni fiiji Z. A. S. P. Zgłosze- 
n.a i zamówienia przyjmuje sekreta rja t teatru w 
godzinach przedpołudniowych. Bliższe szczegóły 
programu doniosą afisze.

Z TEATRU „OPERA I OPERETKA". Dzisiaj, 
we środę, 21 bm., o godzinie 7.30 wieczorem za­
wsze mile witana operetka Milloekera pod ty tu­
łem: „Pulostrant", k tóra zyskuje coraz szersze ko­
la zwolenników. Publiczność pi zekonała się. że 
operetka, jakkolwiek nie należy do najnowszych, 
ma niczem nieprzeparty urok i właśnie operetki te­
go rodzaju stanowiły fundament, na jakim opiera­
ła się późniejsza twórczość operetkowa, a w tym 
dziale, obok mistrza Offenbacha, jedno z pierw­
szych miejsc zajmuje Milldckcr.

Wobec nadzwyczajnego sukcesu, jakim cieszy 
ło się wtorkowe przedstawienie niezrównanej ope­
ry „Jaś i Małgosia'*, powtórzoną będzie ona jutro, 
we czwartek, 22 bm., o godzinie 5 po południu ró­
wnież po cenach popularnych.

Z TEATRU „BAGATELA". „Pokojówka szuka

k o  p ra k ty k ę  p o łily  czute,-te aninfetracyjną, rząd ” zam iarem  rząd u  ■— głosi dalej .odezwa —  nie 
od w ypadków  krakow sk ich . P ra k ty k a  tai nie  ̂ ty lko  przyczynić się do  rozw oju przem ysłu k ra- 
wskazuje bynajmniej na chęć porozumienia się jjo w eg o , a le  rów nież udzielić w ydatnego  popar- 
% obecną opozycją, co przecież m usiałoby  być 
p rzesłanką  gab in e tu  koalic j jnego.

O OPIEKĘ NAD OBYWATELAMI POLSKIMI 
POZA GRANICAMI PAŃSTW A.

W arszawa, 20 listopada (PAT). Sejm ow a ko­
ni i sjaoś w iat ow a rozpatryw ała  p u n k t 4 -ty  rezo­
lucji w niosku nagłego pos. Herza i tow. (N. P . 
R.) w sprawie niedostatecznej opieki państwo­
wej nad emigrantami polskimi w e Francji. P o  
dyskusji p rzy jęto  n a  wniosek re fe ren ta  rezolu­
cję. w zywającą rząd do nrzedłożenia zasadni­
czego planu w sprawie szkolnictwa i opieki du­
chowej poza granicami państwa polskiego nad 
obywatelam i polskimi, a  przedew szystk iem  we 
F ran c ji i zagw aran tow anie  pow yższych w  kon­
w encjach z odnośnem i państw am i w zględnie w  
osobnych um ow ach.

sterstwo opracowało ponadto nowelę Bo austria­
ckiej ustawy leśnej, zaostrzającą znacznie jej po­
stanowienia karne wobec niszczycielskiej gospo­

d a  ro ln ictw u. Mówiąc o pom ocy, jak ie j rząd  u- darki leśnej. Ministerstwo poleciło wreszcie woje- 
dzieli ro ln ictw u krajow em u, p rem jer k ład" e naj- wodom, aby, zaium projekt noweli uzyska moc 
w iększy nacisk  n a  rozwmj p lan tac ji baw ełny . — prawiią, występowali z wnioskami do ministerstwa 
W spom ina rów nież o redukcji staw ek celnych o objecie nad niszczonemi lasami prywatnemi za-

., , . , ,, .. N astępna  rezo lucja  n a  w niosek posła  Kor-
miejsca", dowcnma komody, bachy G. :rv._z PP" ‘ nockiego (Z. L. N.) w z rw a  rzad aby f r :v naj- 
Skalską, Wernicz, \ u so lo w sk iu ,/b u c k im ,p o d le w  z g .  R .
sknn, Szubertem, połączona z filmem, ukaże s tę p a  ^  zab i e , ć ludnosc j p o lsk k | w P o_
raz szesnasty dz.,iaj, we środę, 21 bm., o godzinie . _ U krainie s o l e c k i e j  rozw ó, ku ltu ra ln y

wieczorem.
Satyryczna komedja Didiamcla „Związek atle­

tów" ukaże?się we Czwartek, 22 bm., o godzinie

przy pomocy szkolnictwa polskiego p ry w atn e ­
go n a  podstaw ie tr a k ta tu  ryskiego. N a w niosek

„ . « ™  truK * “  T  ’ ,  SX T  • ł *  C hm ckiego  (kl. nkr.) uct.w -Jono rezolucję,
8 wieczorem z pp.. Gia ow zą, rcyiis ą, erm ra ^ .  .a j>y p I?,y u k ładank i kicmwen-

„DZWONKU ALARMOWYM - 1 ińsKiej, oraz białoruskiej, wreszcie rezolucję; 
.  w l T r S t i . '  o .m vw iK  ^ y y a j ą c ą  rząd  do w yw arcia nacisku  przez

czówną, Nowakowskim, Noskowskim, Zbuekim, 8o 
larskim, Frenklom, Meliną i Szubertem.

JAZZ BAND W 
Wesoła komedjo-farsa 
„Dzwonek alarmowy", z której próby odbywają 
ię pod kierunkiem reżyserskim p. I  oskowskiego, 

ukaże się w piąte k, 23 bm., w doborowej obsadzie. 
Glowne role objęli pp.: Grabowska. Ilo rerka, Or- 
dyńtka, Stępówska, Noskowski, Brzeski, “Winkler, 
K wnatkow.sk i, Cybulski.

N iem iłą atrakcją budzie oryginalny jazz-band, 
k tóry  wykona najnowszy paryski, nieznany u nas 
dotychczas zupełnie foxtrott-shimy, „Toujours... 
toujours...".

REPERTUARY:
TEATR iM SŁOWACKIEGO.

Środa, 21 b. ni.: żSen nocy letniej'*.
Czwartek 22 b. in.: „Sen nocy I tniej".
Piątek, 23 b. m.: „Sen nocy lctr.hj**.
Sobota. 24 d. n.., po południu: „Cyd ; wieczorem: 

„Sen nocy letniej".
TEATR „OPERA I OPERETKA".

Środa, 21 b. m„ o go<lziuie 7.30 wieczorem ..Pale- 
straait".

cji z obcemi! państw am i miał na uwadze i opie­
kę nad obywatelami polskimi narodowości ukra

przeds-taw icik la> Fotek, p rzy  W at} kamie na s to ­
licę aposto lską, aby  Bechcdr.łai w płynąć na rzyim 
sko-kato lick i ep iskopat obsadzamy’ głów nie

n a  przyw óz h erb a ty  i cukru  W  końcu  odezw y 
je s t m ow a o przem yśle budow y okrętów’. W  
program ie prem jera  leży  budow a nowej partji 
lekkich krążowników w liczbie 17 dla zastąpie­
nia niemi okrętów, starego typu. P rem jer spo­
dziew a się p rzy jęc ia  sw ojego p rogram u przez 
now y parlam ent.

OŚWIADCZENIE RZĄDOWE DO NARODU.
Londyn, 20 listopada (PAT). W zw iązku z 

k am pan ją  w yborczą prem jer B aldw in w ydał o- 
św iadezenie rządow e do narodu , w k to rem  ze­
staw ia  w arunki, w  jakich  A ngłja  b y ła  przed ro­
kiem , a; wn julkreb zuajdiujo się  obecnie.. P rem jer 
u trzym uje, że jeszcze w r. uh. jego  poprzednik  
Bonar L aw  mógł mieć naazieję na uregulowa­
nie stosunków gospodarczych w kraju i że w ów ­
czas jeszcze przemysł angielski m ógł sie dźwi­
gnąć bez uciekan ia  się do jakichkolw ’ek m ody- 
tik acy j w system ie fiskalnymi państw a, ch >ciaż 
o potrzebie ty ch  inodytikncyj w  p rzy sz ło ś"  by ł 
już w ted y  p rzekonany. Dzis w aru n k i zm ieniły 
się o ty le , że potrzeba tych zmian w system ii 
celnym  okazała się palącą, tem  bardziej, żfi zm u­
sza, nas do tego  s ta n  rzeczy, jaki w ytw orzył 
się wskutek okupacji Puhry, nic napow iadają- 
ey s tab iE zarjl życia, goKjmdarczego p rzyna j­
m niej w najbliższych latacłi.

INAUGURACJA WALKI WYBORCZEJ. 
Londyn* 20 lis to p ad a  (AW ). P rzygo tow an iaprzez Irlandczyków ’ i N iem ców w S te n a c h  7 je- . u T '’l'uu": '• *, i ,■ , , do kam nanji w yborczej są  w  pełnym  to ku . —dnorzonw di A. P. w duclui zaprzestania ' sysite- T. ,. 1 - . - * - „ j . . ! ! .P a rt ja  konser\yatyrstów  i p a rt ja  p racy  ogłosiły 

już swoje listy . Liberałowi! opracow ują dopiero 
kolejność kand>’d a tu r, gd^ż połączenie s tro n ­
nictw  A sąu itba  i  L loyda G eorgea pociągnęło  za 
sobą połączenie b iur w yborczych i k o n ieczn o ść  
w ystaw ien ia  w spólnych list. A sąuitb  i L loyd 
G eorge red ag u ją  obecnie m anifest do narodu

zaprze,sit.
UWltyp^ńeij am erykainizacji obyw ateli polskich, 
lam  zAmieszkalych.

SPRAW A BANKU EMISYJNEGO NA RADZIE 
FINANSOW EJ.

W arszawa, 20 liśf-ojjtoirfci. (Tel. v,d.). Dziś o go­
dzenie 2 po lmlud.niu zebnila  sie Rada. finanso- - . - . . . . ,
wa. ( 'zuerogoozinnai iy .^ u s ja  na tema.t. banku  k tó ry  m a hyc dokum entem  o wielkiej| domorio- 
(■■misyjnego nm wydała ostatecznych w yn ik ów ,;ści politycznej. W manifeście «ta byc poanana 
gdyż nunister Kucharski nie przedstawił ża- ostrej krytyce pthtyka me tvl|ro ekonomiczna, 
dnych d: »ych rzeczowych. W oboq tego  posie ale i zagraniczna rządu Baldw.na. Liberałów ■ 
dżemie R ady Oid'roi; zom.o do dmia następnego , n: posiadający  17( miejsc w  Iz ne gm m , ,p o d p ó  
k tó ry  (o dzień m in ister skarbu  p rzego tow ać ma v a j ;! się osiągną; b ). a r . a p racy  m a p  >< . 
e - f rv . dor.ycząoe organizacji banku . W kołach «*yć s - o j  s tan  posiadania  z l iO  n a  400. Podo- 

' ' ' działał no śn 1'ńkj tw ierdzą i konserw atyści. Sjiodziewmją się
i rów nież, że w ybory  przyniosą zupełne zwy-

rządu przymusowego.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Podobnie, jak one 

giiaj, na rynku akcyjnym tendencja niejednolita, 
Papiery handlowe P. T. H., Rolniccy i Polski Glob 
(100 procent) w dalszym ciągu zwyżkowe, jak ró­
wnież papiery arbitrażowe i kilka innych, które 
nieco poprawiły swoj zbyt wysoki kurs..

Kilka nieco słabiej lub utrzymana. Dział wńec ak- 
cyjny wykazuje ogromne zaniedbanie, jeżeli uwzglę 
dni się stan rynku dewizowego, na którym  wczoraj 
znów panowała silna hauss a  w związku z niewy­
raźna sytuacją polityczną i trudnem położeniem 
min. skarbu.

W  obrotach bankowych dolary 2.410.000 do 
2,420.000. korony czeskie 69.000, austr. korony 
33.50, Nowy Jork  2,400.000 -2,435.000, Zurych
418.000—-420.000, Paryż 128 .000—133.0O0, P raga
70.000—71.000, Wiedeń 34—31.90.

Na pogieldzie bez większej zmiany. — Gazy
17.200.000—17,000.000, Jaworzno drob. 15,750.000- 
lfeOOO.OOO, Len 420.U00—400.000—410.000, Loko­
motywy 240.000—235.000. Azot 145.000, Nitrat W 
żądaniu 100.060, Nafta Krosno 900.000—'950.000, 
Gloria 90, Teropol 25.000 w żaganiu, Tow. węglo­
we 35.01)0. * _ .

CEDIŁA KURSORA
giełdy ki akowskiej

1 dnia 20 listopada 1923 r.

CnaJecii i częśc Piastow ców  na działalność
Ćzwanok. 22 b. m.. o godzinie 5 po południu dła skarbową p. Kucharskiego patrza bardzo kryty- 

zicci i młodzieży: „Jaś i Małgosia". (Ceny miejsc po- cznie. N ależy przylpuszjezać, że w żadmym wy-
padKu minister Kucharski na stanowisku swo-

dzicci 
pjularne).

KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15).
Środa, 21 b. m.: „Gorączk-a złota". Fantazja awan­

turnicza w 6 wn lkirh akiach.
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".

Środa, 21 b. m : „Miłość dzikieg,, serca" w obrazie 
pod tytułom: „Pod dwiema flagami:

Koncepcje rz^du koalicyjnego
W arszawa, 20 listopada (Tcl. w ł.) W  kolu- 

arach  Sejm u od w czoraj uporczyw ie krążą po­
głoski o  możliwości powołania rząciu koalicyj­
nego. Pogłoski te  lansow ane są  naw et przez 
n iek tó re  stronn ic tw a, w chodzące w sk iad  obec-

jem się me utrzyma.

KONTROLA WOJSKOWA NAD NIEMCAMI.
Paryż, 20 listopada (PAT). W edług  w iado­

m ości, o trzym anych  w nocy  w sto licach państw  
sojuszniczych, konferencja am basadorów  na 
podstaw ie osiągniętego w poniedziałek poro­
zumienia uważa podjęcie działalności kontroli 
wojskowej poprostu jako wykonanie przysłu- 
gujacego jej prawa. D ziałalność komisji kon­
tro li p o d ję ta  bodzie niebawem  bez względu na 
opinję władz niemieckich. Komisja generała  
N olleta  op ierając się na dośw iadczeniach kilku  
la t określi w arunk i MiSrtToIi oraz strefy , na  
k tó re j będzie się ona rozciągała. N a w ypadek  
system atycznego oporu sojusznicy poczynią od­

om
eięstw o Baldwin owi, w prow adzając do Izby 
gm in 500 k an d y d ató w  zam iast do tychczaso­
w ych 342.

W tysiącach marek poi.

nej -większości.
W edle osiągn iętych  przez nas m form acyj u ' „ „ .. . . . . .

posłów, pogiosck  ty ch  n ie  należy trak to w ać  [pow iędnie
lekko, przeciwnie mają one w szelkie cechy 1 groziły w  przyszłości taicie państw. ^ ,)rzN' 
prawdopoduuteńsiwa. W skazu ją  n a  to  osta tn ie  jaźniouym, sojusznicy maga tauze poc^ymc od-

T E A T R Y  KRAKOWSKIE.
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO. ,|Sen 

noty letniej" spotkał się na wczorajszej premjerze 
7.  entuzjasty;:/..win przyjęciem publiczności, oklas­
kującej hucznie wspaniało obeeme przedst twicnic 
po każdym ak..ie Arcydzieło Szekspira, którego 
uiczrówmaiią jioezję i wizyjność wydobyła obecna 
wystawa i inscenizacja, ma, jak sądzić można z 
wysprzedania przed czasom dwróch pierwszych 
przedstawień, zapewnione trwałe powodzenie. — 
„S iu" grany będzie przez wszystkie dni bieżącego 
tygodnia.

Kasa sprzedaje wcześniej bilety na wszystkie 
powtórzenia, a to celem uniknięcia natłoku przy 
kasie w dniu przedstawienia.

W sobotę, 24 bm., powtarza tea tr na popolud- 
rdówce szkolnej „Cyda" po cenach 50 procent zni­
żonych.

z  k o m it e t u  Na u c z , o p i e k i  p o z a s z k o l ­
n e j  PRZY KURATOR JUM OKRĘGU SZKOLNE­
GO KRAKOWSKIEGO komunikują, że przedsta­
wienie ..Cyda" w dniu 24 bm. (dla młodzieży szkol­
nej) oauędzie się o godzinie 3 i pól po południu. 
Ponieważ jest to ostatnie przedstawienie „Cyda” 
dla młodzieży, przeto wskazane jest, aby młodzież 
szkolna miejscowa, jak i poza miejscowa, wzięła 
udział w powyższem przedstawieniu. Ceny miejsc 
dla młodzieży o 50 procent niższe i bilety bezpo­
średnio do nabycia w kasie teatralnej tak  zbioro­
wo, jak  i pojedynczo.

„A DOLAR CIĄGLE IDZIE W GORĘ", czyli 
„W POGONI ZA FORSĄ". Pod taKim tytułem  
urządzają artyści teatru  imienia J .  Słowackiego

prawdopodobieństw i
uchwały C hadecji, sk ierow ane przeciw ko mini 
strow i K ucharskiem u, odroczenie n a rad  'M asta, 
■wreszcie częste n a ra d y  prem jera 5Vit,osa z m ar­
szałkiem  R ata jem  oraz o sta tn ia  w izy U  p rezy­
d en ta  W ojciechow skiego u  prem jera . W  czasie 
te j yvizyty — w edle o trzym anych  przez n as  in- 
fo im acyj —  toczyły się narady w sprawne w e­
wnętrznej sytuacji państwa, zwłaszcza w  związ­
ku z ostatniemi wydarzeniami i katastrofalnym  
położeniem finansowem. k tó re  nnm o zapewne-n 
ze strony’ rządu , w cale się nie popraw ia, P odo­
bna w czas ie 'ty ch  n a ra d  premjer W itos oświad­
czył nawet, że gotów  jest złożyć urząd premje- 
ra*i po lać się do dymisji, gdyż w  obecnych w a­
runkach nie czuje się na siłach do rządzenu

W ów czas pow stało zagadnienie, co robić d a ­
lej. W yłoniiy  się —  jak  twderdzą w  ko luarach  
—  dwie koncepcje, obie jednak oparte na za­
sadzie pozaparlamentarnej. •

P ierw sza z tych koneopcyj je s t następu jąca : 
Przyszty rząd imałby przeprowadzić jedynie sa­
nację skarbu, mimo jednak  sw ego p o zap arla ­
m entarnego  ch arak te ru  musiałby być oparty 
na szerokiej koalicji. Myśl ta  o ty le  je s t już 
do jrzała , że w koluarac h uporczyw ie dziś w y­
m ieniano nazw isko bydego ministra skarbu 
Grabskiego, któryby na czele takiego rządu sta­
nął.

D ruga koncepcja , to rząd oparty na tzw. 
„centrolewie", na którego czele chętnieby wi­
dziano byłego premjera jen. Sikorskiego.

W  chwili obecnej trudno  je st przew idzieć, 
k tó ra  z tych  koneepcyj zw ycięży, w  każdym  
razie śm iało rzec m ożna, że w niedu.ekim cza­
sie rząd opaity  na koalicji dojść musi do skut-
ku. '

W  zw iązku z tą  spraw ą p re z  ydent Rzeczy po­
spolitej, baw iący  obecnie w Spalę, zaprosił dziś 
na naradę premiera W itosa, który powTÓcił już
do zdrowia. »

Ju tro  odbedzie się posiedzenie kom ite tu  poli­
tycznego  R ad y  ruink irów  p rzy  udziale człon­
ków  R ad y  finansow ej, n a  którem omawiane bę­
dą obecnie zagadnienia polityczne. Nie je s t też 
wy klu-czoen. że zols-Uuią poruszone rówi ież n ie ­
k tó re  sp raw y skarbow e. N ależy przypuszczać 
że premjer W itos na posiedzeniu tem  zapozna 
obecnych z wynikiem  narad z prezydentem  
Rzeczypospolitej.

W  spraw ie ew entualnego  u. worze ma gab ine­
tu  koalicy jnego  ośw iadczył się prezes C hrześci­
jan.-kiej D em okracji, poseł Chaciiiski, w obec 
przc&staY\iei'dai „K u rje ra  P o lsk iego" w  sposób 
następu jący :

„S toim y na  stanow isku , że w  obecnej cięż­
kiej sy tu ac ji p aństw a , zaognionej gorącem i 
w aikann  parbyjnpini, powstanie rządu koalicyj­
nego jest rzeczą wskazaną. T -zeb a  do tego  ty l­
ko zrozum ienia in teresów  państw a, i  zrozum ie­
n ia  sic w zajem nego".

W obec tego ośw iadczenia czym: „K u rjc r Pol

Oział ekonomiczny
PODWYŻKA TARYF POCZTOWYCH. 

W arszawa. 20 listopada. (PAT). M inisterstw o 
poczt i telegrafów  kom unikuje: Z dniem  1 g iu - 
dnia. b. r. w ejdzie w  życie now a ta ry fa  poczto­
w a, k tó ra  w  jiorównianiu z o b ten ic  obow iązują- 
icemi op ła tam i odpow iada 1 0 0 --2 0 0  p rocen to ­
w ej podw yżce. T a k  w ięc oplata za list zw y­
czajny  obro tu  w ew m ętrznrgo do w ag i 20 g ra ­
m ów  wynios.ić będzie 25.000 Mkp., za k a rtk ę !  
15.000, zai w kluków  ki i d ru id  do w agi 25 g ra­
mów 2.500. za d ra k i d la ociem niałych za k n -d o , 
50 Ogiamów 250 Mkp.. za urobki tow arow e dc 
w igi 100 gram ów  15.000. Za. paczki do w agij 
1 kg. 40.000, do 5 k g . 160.000,_ Jo  20 kg . 041) 

powiędnie zarządzenia bezpieczeństwa. tysięcy* M kp., z*  zw rotne poi ia  czeime otb
W iedeń, 20 lis topada-(P A T ). . Ncties W iener krotni i zw rotno jtoświadczeanie .vypl Ay po Lo 

Jo iim a l"  Clonffi z P ary ża : 81ychae, że w radzie  j tysięcy , za rek lam ację  26 tysięcy z* doręcze- 
am basadorów  doszło do porozum ienia na  naste- j nie osobnym  po-skuk-cm (ek-presem ) 0 r p  
pu jąeej podstow ie: Yv spraw ie K ronprinza alja i - cy , za  dioręczenie paczjki w U a m a w ie d o  & kg. 
ci ouran iczą sie do w ysłania notv  do rządu  nie 50 ł ysięcy% do 10 kg. .0 ty sięcy , do - 0  kg. 1 -0  

• - - - - '  ' tysięcy Opłata, za  lis t obro tu  zagraim :znego
wynoBić bodzie 50 tysięcy , za  k a r tk i 30 tysię- 

ża. (huki za k ażd e  50 gram ów  10 tysięcy. 
T a ry fa  te leg raficzna  podniesiona zostaje  o 100 
procent, za jedno  słowo 20 ty sięcy , taryfai telc- 
foniiczna' ,p' ze rie tn ie  o 150 p ro c e n t

* ZWIĄZEK BANKÓW W POLSCE. W o d a b  
ni. li dniach na.-tąpilo połączenie istniejących do­
tychczas w poszczególnych dzielnicach Polski zrze­
szeń bankowych (..Związek banków w Polsce w 
Warszawie., „Związek b a n k ó w  Polski zachodniej 
w Poznaniu, oraz „Oddział małopolski Związku 
banków*- we Lwowie) i utworzenie jednej organi­
zacji wspólnej — „Związku banków’ w Polsce*’. Do 
nowego Związku przystępuje również w najblii- 
pzYiu C zasie Związek banków slą-ka  Cieszyńskie- 
go.

Do władz Związku powołano do rady naczelnej 
pp.: senatora dr L rnesta Adama, dr Kazimierza

m ieekiego, w k tó re j zw rócą mu uw agę n a  n ie­
bezpieczeństw o. jakie, m ieści w  sobie poby t by ­
łego. K ronprinza w Niem czech. A ljanci nie za- 
ząaają wydania Kronprinza, ani też wydalenia 
go, ani też nie zagrożą sankcjami. W sprawie 
kontroli aljanckiej zażądają aljanci natychmia­
stow ego wznowienia tej kontroli, na razie je ­
d nak  nie zagrożą san k ijam i : zastrzegą  sobie 
zastosow anie ew entualnych sankey j na czas po 
nadejściu  odpowiedzi, niem ieckiej. Popołudnio­
w a posiedzenie konferenoii am basadorów  zosta­
ło odroczone do dziś przedpołudnia, a to z tego 
pow odu, że am basador angielsk i nie o trzym ał 
jeszcze instrukcji.

POŻYCZKA DLA NIEMIEC.
W iedeń, 20 listopada. (PAT). ..is. P r. P ressa1 

dotnoi-i z B erlina: V, Berlinie tw ierdzą, że wido­
ki pożyczki amerylm-ń-sko-angielt-kiej są  p o ­
m yślne. Z agran iczni w ierzyciele staw ia ją  je ­
d n ak  za  w arunek , aiby w Nientózech nai-  Bajońskiego, dr Marjana Boziewicza, Stefana Ben
stabilizacja stosunków politycznych i aby z a - j zofl Paw ia Ilcilperina, Henryk Kadctia, senato- 
niecnano eksperymentów czy to prawicowych na Stanisława Karpińskiego, Marjana Kratoehwuo, 
czy to lew icow ych. Gwarancje tego kredytu doktora W ładysława Mieczkowskiego, senatora ..r 
itna Objąć cala w łasność ziemska w Niemczech yi:m ina Szar>kiego, Henryka Szampan:ego, Eu- 
Opróez tego  dow htduje się ,.N. F r. l ’m>HC*-, ż( srachego Korwin-Szymauowskiego, A lberta Unga- 
w-’ Amsterdainue są n a  ukończeniu  rokow ania, 
dotyczące udzia łu  w ybitnych  banków’ ang ie l­
sk ich , am erykańsk ich  i holenderskich w  kapi-

ru, dr Romana Zioleckiego: do komisji rewizyjnej 
pp.: Adolfa Daaba, dr Stanisława Carskiego, W ła­
dysława Miśkicwicza, do komisji dyscyplinarnej

OfiarowaiK*—żądań, | Transakcie

830— 300 335-345
550— 3CO

90— 120 ICO— 105
30-45 40-44

80-5 10
2800— 3000

375— 425 3S0— 415
P— 9 8.5

260—290 2 6 — 270
270— 3’ 0 3 !0

4 - 6 0 50—80
45— 55 51— 52

8200— 8700 8506-8600
550—590 560— 576
2 0-230 220— 225
250- 280 260
350— 400 370— 380
300— 25

8050—1300 8200— 8250
5000— 530C 5100— 6C00
2206—26) C 2450—96 ’5

150— 200 170— 190
240-980 a55-27&

8200— 070 1
475- 52* 500—610
80— 120 90— 100

2400— 2600 25zó— -JŁ00
350- 400 375— 3: a

31(8'— 3400 3260-3250
o50— 60) 570— 609

75— 100 80—90
Sto — 310 290-300
181— 210 190

A k c je  b a n k o w e :

P o l. p an k  p rz e n \ . .  . 
B a n k  M ało p o lsk i . . . .  
Z ie m . B a n k  k re d , . .  . 
P o w s t . B a n k  k r e d . . •  . 
B a n K  K o m e r c ja ln y  .  .  . 
B a n t  z w . ep. zar- . .  .

A k c je  T o w . h a n d io w y c h : 

P o l. T o w . h a n d lo w e  .  . 
m p ei. . . . . . . . .

r h a r m a .............................   •
B r a c ia  R o ln ic c y  . . . .
P o lsk i G lo b  . . . . . .
Ż e g lu g -a  P o lsk a  . . . .

A k c je  T o w . p r z e m y s ło w y c h : 

Z  e le n ic w s k i . . . . .
C e g i e l s k i ...............................
P a r o w o z y ...............................
A n  „m o to r . . . . . .
T r z e b in ia  ...............................
Pocisk
Górka . . . . . . . .
S ie r s z a  . . . . . . . .

p6£T6 . . . . . . . .
P o ls k a  N M fta .....................
P o k u c i e ..........................
O ikos
Strug ......................* f
S y n d y k a t  k o azy k  .  . . 
Tuszcze Trzebinia . . .
K r a k u s ....................................
C n o d o r ó w ...............................
Gmielów . . . . . . .
E le k t r o w n ia  S ie r s z a  .  .
N i e m o j o w s k i .....................
K a p e  ui l * M yślenice. . .

GIEŁDA WARSZAWSK A z 20 listopada. PAT. (Cy­
fry w tysiącarh marek polskich).

Akcje bank krcdYtowy 590—500- Bank handlowy 
Warsza.-w» 2.10J—2.000- 2.025; Bank dla handlu i prze­
mysłu 050 drobne 700- Bank przemysłowy Lwów 3*5- 
850- itó): Banli zachodni 5.000; I t a k  Związku spółek 
zarobkowych 2.850—2.700; Lank Związku ziemian 
140: Bank handlowy Poznań .>50: Bank pewsze-ihny

ta le  b an k u  n o t zło tych , k tó ry  m a pow stać . dl Tadeusza Dwernickiego, dr Ferdynanda
NiicmicM^h. Ja k o  udzia ł banków’ am eiT katisklcb  Kwiatkowskiego, Bolesława PaAdikiewic-za, Mar- 
w.y.mienaają przytean sum ę 170 nuljonów  dol.i.- celcgo Schcifsa., Stefana W eymana, Feliksa Woje-ynueniiają ,
rów , to  je s t połow ę całego k ap ita łu  zak łado ­
wego. W  A nglji głów nym w ierzycielem  wymie-

wóślzkkg-o.
Dnia 13 bm. odbyło się pierwsze posiedzenie ra- 

nicaiego b an k u  będzdio dom  bankow y S chroeder (]y naczelnej, na ktorem dokonano wyborów. Wy
el Comp. Alówią. żo ostatn ia podróż b jle g o  kąn  bory dały wynik nastt pująegl prezes rady naezel- 
cl-erza Cuno do Londynu dKMyczyta te j sp raw y.

PROGRAM WYBORCZY BALDW INA.
Londyn, 20 lis topada  (PA d';. P rogram , z k tó- 

rvn i p rzystąp i do -wyborów pi-cmjer Baldwin, 
zaw iera głów nie reform ę, do tyczącą  politjk i 0- 
gólnej, celnej i podatków państwowych Meto­
dy  r>ruponowa.ne zm niejszają rów nież bezrobo­
cie, pow tóre będą  w y d a tn a  pom ocą d la  p rze­
myśli- k rajow ego, k rzyw dzonego przez silną 
konkurenc ję  zagran iczna. Oclem  program u pre- 
m jera  jest rów nież w ytw orzenie tak ie j sy tu a ­
cji m iędzy Ag-nlją a  innem i państw am i, k tó rab y  
J a ia  Anglji m ocną ręko d la  sku tecznego  p ro ­
w adzen ia  partji o redukcję ta ry f  zagranicz­
nych. W końcu celem prem jera  je s t zapew nienie 
peirw szeństw a przem ysłow i importow’em u. —  
P rem jer w  odezw ie sw ojej zastrzega  sie. że nie 
je s t jogo zam iarem  obłożenia cłem  wwowozem

sk i"  uw agę, że pozostaje  ono w rażącej sp rzecz -1 produutów spożyw czych, jak  m ąka, ja rzy n y , 
noś ci z tem  w s z y s tk im , co określić m ożna, ga- m ięso, słonina, w ędliny, ser, nm sło i  ja ja . Jesi

ncj 1 zarządu: senator p. .Stanisław Karpiński, wi 
ceprezcsi rady naczelnej i zarząuu p f .: dr Kazi­
mierz Bajoński, senator dr Marcin Szarski, Henryk 
8zampaiiiei; członkowie zirządu pp.: senator * r 
Elniest AiLiin, Fawcł Heilperu, dr W ładysław Mie­
czkowski iśck retam m  rady naczelnej ie -t p . Sta­
nisław Skonieczny.

* PRZECIW NISZCZENIU LASÓW. Minister­
stwo rolnictwa i dóbr państwowych slwierdziło nie 
jednokrotnie wysoce niszczycielską pry wam., go­
spodarkę lcaną ua terenie województw małopol­
skich oraz opieszałość władz administracyjnych w 
postępowaniu przeciwko winnym tej działalności.
Stan ten zmusił ministerstwo rolnictwa do stanow­
czego wystąpienia zarowno wobec tdaceicieli la­
sów, lak  również wobec urzędów’, którym ustawy 
powierzyły ochronę “lasów Ministerstwo wezwało 
wojewodow malopGijkicli do zwracania bacznej u- 
wagi na wykonanie przepisów ustaw y Itśnej w 
stosunku do la-sów piyw jtnyeh  oraz do w ydana 
przez woj; wodów urzędom polec- * jak  najściślej- kowskiego, tą  Irogą 
szego stosowania wspomnianych przepisów. Mini- plac".

tóildt 220—250: Gosławice 1.15>I--1.050—1.100: C u k m r  
Warszawa 4.15(L-3.400—3.700: Mićbałe-w 1.025—850— 
975- ( '7-e.stocice 4.450—4.0f>0-4.1%; Łazy 90—95—80;
1 irl’ev <75— 370—385; Wt-giel 4.600 -*.750— 4.9 0 0 —  
f..2(Xj— 5.100— 5.050- -5.425 —  5.375 —  5.350 -  5.850- 
5.825. drobne C.OO0— 6.0-T  Cegielski 525 —450— 49o;
I ihron ł.H>—505—450—55(1. IV . emisja 400- 460: Mo- 
drzejów 7.800-  7.00u—7.200: O; trowieo 10.000- U.SOt1- 
9.600; Oithweiti 215; Bon. 7ielińck> 55”—475—550; 
li razki 1.100—1.200- -1.175—1*275—1.250- -1 tToD 
drobne 1.440: Starachowice 2.400- 2A,70—2.485; Ursus> 
50''• 400—495; Pocisk 300 -280- Ł>90; Parowozy 240— 
250. V, emisja 220—200—210: Ztelcur^ski 8.-500 -
Q»080 88ai: Zawiercie SlO.OOo: Żyrardów 240.000—
2 3 5 .00 0— 23 " . 5 0 0 ; Ż e g lu g a  250— 2 9 5 — 22 0 , O li .  e m is ja  
S 3 5 - B . « k ; .w s k i  315— 310— 3 2 5 : E l e k t r y c a n o ś ć  1 .400 -  
1 .55 0 — 1 .50O; J a b ł k n w s c y  1 0 0 - 1 1 0 — 1 0 5 ; S p i n t u ?  
1 9 5 0 — 1 .8 0 0  - 1 .9 5 0 . d r o b n e  2 .25(1— 2 .100— 2 .2 2 5 ; F o l i a ł  
8 0 ; P M s k .  n a f U  2 1 0 - 1 8 0 - 1 9 0 ; H a b e r b u se h  3 .fR>0 —  
3 .6 2 5 ; lie tu irto w ic r . 55— 5 0 ; S i ł a  i Ś w i a J o  4 .k>— 42n—  
440 N o b e l JWO— 700— 6 4 0 , V I .  e m is ja  600— 5 0 0  -6 0 0 ; 
C ń u e B w  6 2 0 - 40 0 — 6 1 0 ; P u s t e ln ik  720— 5<>0 ; N o r b lm  
925  875— 950— 1 .000 . d r o b n e  12)25— 1.35C C lio d o r e w
3.000—2.800; Spieść 730— 700- 710; Kabel "00—350— 
325; Tiwebinia 400—425: TL 165—1;>0—165; Polski 
przemysł naftowy 600—48Ó—4S5; Unia 5..’>00—6 250; 
Tkanina 67K—70—67BI; Zachodnie Tow. dla handlu 
165—ISO; Korek 70; Konopie 42." —*05: Kiueze 580— 
615: Fitzner et Galiper 6.500—5.bOO—6A0O: Maszyny 
325—310—325; Polski Lloyd 75—70; TPG 2.150; Su- 
eh cdiii ów 2.420—*2-450.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 2,300.000
snrzedaż 2.323.000 kupno 2.277.000-  ̂(Frank z4«ty w 
kui nio 444.500: Miljonówka 3.70<); Bony złote 310.0O0.
360.000—335.000; Frank francuski 124.0>)O; Pożyczki 
złota ŁflMiJO—2.200.000—2.180.000.

Czeki: Belgja 106.000. sprzedaż 107.000, k. 105.(KX): 
Holajidia 852.000—S:70.000; Praga tell 15—65.950: Lor 
dvn 9.995.000—9.9S5.000, sprzedaż 10,085.000, kupno 
“ 885.000: Ńowv Jork 2.300.000. sprzadaż 2.323.000,
kupno 2.277.000:' Paryż 124.(HiO, sprzedaż 125.2t)0. Ę up- 
no l-r2 800- Szwajearja 399.5t>0. sprzeSSł 403.500, kup­
no 388.000: Wiedeń 32.00-30—31.95, spmodai 32.44, 
K u p n o  31.65: K iocl.y 99.750. '

G IE Ł D A  S Z W A JC A R S K A  z 20 listopada. PA L 
Zif mkniecie Berlin —.—: Ilolsndja ̂ 216/4, Nck
wv jink  5Tti: Londyn 24.94: Paryż 31.05; Mcd.jpłtui
24.90; Praga 16.70: Budapeszt, 003; Bukareszt 2.90: So- 
fja 4.70: 7Vars7.awa —.—: Wiedeń 00081 i jedna ósma; 
austr. kor, stemplowana 000.81 K.

Odpowieuzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym  dziale nie noo.odzą od Redakcji). 

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim krewnym, znajomym i kolegom, któ­

rzy wzięli uuział w pogrzebie ś. p. Ludwika fcłwiąt- 
składam serdeczne „Bóg za- 

ŻONA i SYNOWIE.
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W kowser̂ atorjuni taneczrem
K**aków, Rjuel* główm y L- 2:4

od b yw ać sic; b ęd ą  
x e  z e z w o l e n i e m  K u ^ t o r j n n ?

i w ł a d z  s z k o l n y c h  
pod n a d zo re io  D edaguginznym

Lekcje tańców i rytmiki
dla m ło d z ieży  s z k ó ł śreu n i «h. W pisy od 11—1 i od 3 - 7 .

B
u c b a U e r j ę  p o u ro w a d ie  w  5 ^ 7 . 1 -  ] | 

naci’  p o p ołu d n io w ych . obejm .: 
k ie ro w n ic tw o  te g o  d i .a łu , w yk o n  ni f> 
b ila n so , z a k ła la n *  k t i ą i s i  p rze p ro ­
w a d z ę  sz.kontrnm  i t  p. Zgło-: .lenia 
pod „ B u c h a l t e r 1* do a d m in istra c ji  
„N o w e i R e fo r m y "  'SÓO .

Potrzebne Bą ko. i e ty  do r ,i - r o ­
szen ia  g a z e t  W io  l o r c ś ć ;  

A o m in ig U a c ja  „N o w e j R e fo r m y "  
m ię d z y  g o d z in ą  I I — >2  przed.pod. j

o k

O R Y G IN A L N E  S Z W E D Z K IE

KALOSZE I ŚNIEGOWCE
L E O N  S I E I G L E P .

Kraków, Rynek L. 14
.d a w n ie j Frdukol).

O g r o m n y  w y b ó r ? T e le fo n  N r 7 .347 25 04  1 3

Wyłączna sprzedaż obuwia
m a r k i .

&

0 j W m
C e n y  n a j n i ż s z e !

P o s z a n u j ę  zdolnego uer.niafnoii 
s e r w a t  rju m  m u z y cz n e , n a jw y ż ­

s z y  k u rs), k tó ry o y  n sieb ie  u d zie la ł  
le k c ji  g r y  u a  sk rz y p c a c h , g o d z in ? po- 
łu ln io w e . Z g ło s z e n ia  pod „ S u m ie n ­
n y "  D ru k a rn ia  L ite r a c k a , ui. J a g i e l ­
lo ń sk a 10 , 2514  1 2

r a u t y n o w a n y  b u .h a lte r  o iiu n si- 
* 4  sta , koresp ond en t, p o szu k u je  z a ­
ję c ia  pop ołudn iow ego. Z g ło s z e n ia  
pod „ W y t r a w n y 1* p r z y jm u je  D ru ­
k a rn ia  L ite r a c k a , ul. Ja g ie llo ń s k a  
1. 10. 2513 l  2

B R A C IE J
u F -  S r o H z h a  5 — 7

S P Ł A S Z C Z Ę
t :

jn> z n a c z n ie -  z F i ^ o u y e l i  c e n a c h .

ntiinilpitlll
fa b r y k i, ta b lic  e m a lio w y c h , re fle k ­
to ró w  i  t . p. w r a z  z e m a lją  sp rz e ­
d a m . K ie ro w n ik  te ch n ic z n y  tp s e ja -  
l is t a  n a m ie jsc u . W .a lo m o S ć  w  B iu ­
rze ogłoszeń  F e l ik s a  S ta tte r a , K r a ­
kó w , R y n e k  g łó w n y  8  2 5 ,0

i i s ; 0d;ni, sta rs z a , w d o w a  po  
r z ą d c y  dóbr, ugjp s ją ca  d obize  

g o to w a ć , p o sz u k o je  p o sad y do s ta ?  
azej osob y. Z g ło s z e n ia  do a d m in i­
s t r a c ji  „ N o w e j R e fo r m y 1* pod „ G o ­
sp o d y n i. 24 58  5 5

Kranów, ul. Ftarjańska 1
otrzym ała na skład kilkanaście. 
Dstainicłi egzemplarzy

dzieł:

K. Bartoszewicz. H istoria 
Aa usługach ludzi i stronnictw . 
Rok 186 3. Tom d ni gi f rza u kość) 
Cena 7 500 Mb.

K. Bartoszewicz. Rwe- 
stjouarjusz  małżeński i M. Biel­
skiego 10  przykazań mężow­
skich Cena 3 000 i i  fc

Dzieduszycki. Der Patrio- 
tismus a Pełen, s tr  240. 
Ceua 6.000 Alk.

Niemcewicz J. O. Powi& 
sci poetyczne. C ena 4 .500 Mk.

_ _ 8 2 ^ _ _   ‘  *

K S I Ę G A R N I A
TOW ARZYSTW A 

SZKOŁY LUDOWEJ
S p  z o g r. <>dp

SK r \I> G Ł Ó W N Y  W Y D A W N IC T W  
i r u a i r n i  i k s ię g a rn i św . W o jc ie c h a

KRAKÓW, UL. SW. ANNY L 5
po leca  w sz e lk ie  ks ą ż k i w  ,akr. s  

k s ię g a i s t w s  w cn o d zące . 

P O D R Ę C Z N I K I  S Z K O L N E  D L A  
S Z K Ó Ł  W S Z Y S T K I C H  S T O P N I  

I R O D Z A J Ó W  

B o g a to  z a o p a trz o n y  d ziat b e le try -  j 
sty c z n y . —  S z tu k i d la  te a tró w  a m a ­
to rsk ic h . |—  N a p y . o b ra z y  i ta b lic e  

d la  n a u k i p o g lą d o w e j

ZNfatifCA
U Ż Y W A

d o  g o t o m a n f a
f i ^ z s n i a  i p i e c z e n i a

TYLKO
T Ł U S Z C Z  

J A D A L N Y

o u S o s z e a l e .
. s T A L E  
M Ł  A D Z I E :

j* \ -  d la  m ły n ó w  i ta r t a k ó w , M o to .y  

> cryczn e i d y n a m a : P ę d n ie  (tra n sm isje )

v ..elkiego ro d z a ju ; P a s y  sk ó rzan e  i  z sie rści  

‘ ‘ - 'e lb ł ą d z ie j ;  P a s y  w ie r t n ic z e .  Ł ą c z n ik i  do 

p jsO w ; P o m p y „ lia r w e n s a 1* w sz e lk ic h  s y s te m ó w ;  

In je k tó ry ; W ie r ta r k i  z p a so w y m  i rę czn y m  

popędem S z l i f i e r k i ; G w in c ia r k i ; A m e rv k a ń sk io  

. l i w y t y  do to k a rń ; S t a i  n arzę d zio w a „R a p id *1 ; 

•» ty ; O s c a r d y ; Ś w id r y  s p ir a ln e ; K lu c z e  w l - '  

a s t e ; K o lb y  do lu to w a n ia ; L a m p y  b e n z y n o w o . 

o ik i , L in k i  d r u c ia n e ; S ia t k i  d r u c ia n e ;  

v «nzot'si do ru r i m e t a li ;  S m a ro w n ic e  w i z f l -  

? !i s y s te m ó w ; A p a r a t y  „ M o h e r u p " ; A p a r a t y  

• o "z y s z c z o n ia  o l i w y ; A p a r a t y  do sam orod nego  

sp a ja n ia  M a n o m e t r / , W o d o w s k a z y , S z k ła  

. K lin g e r a 1* ; Z e g a r y  k o n tr o ln e ; A r m a t u r y  p a ­

kowe i w o d n e ; R u r y  ż e la z n e ; R u r k i  m ie d z ia n e :  

i ‘ ń y  tr a c in e , c y r k a la r n e  i ta rc z e  ś c ie rn e ; K lin -  

iesTit, M c o rit ; A z b e s t ; U sz c z e ln ie n ia  do w ła -  

r w; U sz c z e ln ie n ia  do d ła w ik ó w . P ł y t y  g u ­

m o w e ; P ł y t y  fi lc o w e ; W ę ż e  g u m o w e  i  k onopne, 

'  ia d r a  p łó cie n n e ; S m a i do p a s ó w ; G a r .  -s j;a |  

r a r s i a  o ry g in a ln e j m a rk i „ W / d I e r “ : P y t is  

ł i— frn łu ia n * Ż a r ó w k i. -  . —

D uia 22 listopada 1923 r. i dni następnych, zawsze od 
godz'ny 9 — 12 przed i od 3 —6 po południu w bali licy ta­
cyjnej Sądu powiatowego cywilnego w K rakuw ie pod L. 22 

. na parterze na prawo, sprzedaw ać się b idzie  row ery i ich 
! części składowe, korale, książki naukowe, lornetkę, różne 
i i meble i inne ruchomości.

Przedm ioty te  można oglądać w dniu licytacji. Bliż­
szych w yjaśnień udziela kierow nik nali, p a rte r  na lewo 
trzeci pokój.

KrakowieSad powiatowy cywilny
dnia 20 listopada 1923 r. 2518

Sp e. p iln o ścią  K s ię g a r n i T .  S .  L .  j 
je s t  d o sta rcz a n ie  g o to w y e li b ib ljo - ! ( 
t e k  m ie jsk ic h , w ie jsk io h  i szk o ln yc h  \ L  
u k ła d u  fa c h o w y c h  p e d a g o g ó w  i p ra - j -* *

e o w n ik ó w  o św ia to w y c h  r -  -

ty lko w stąp
dó  m a g a z y n u  u b io ró w  m ę sk ic h

99 S 2 1 1 T M “

e  j p a

Iljpak ow , u l i c a  M ik o ła jsk a  L. 12
gdzie jeszcze dostaniesz . 9224 2 9

g a r d e r o b ę ;  m ę s k ą  o  2 f H  n i ż e j  p a r y t e t u .

U  U  V

i « iI A •
• m  *

B i i J h u ł  S P R Z E D A Ż Y  M A S Z Y N  
I P R Z Y B O R Ó W  T E C H N I C Z N Y C H  
K r a k ó w .  4*8. S z e w s k a  2 1 .  T e i .  1 5 2 7  

A d r e s  t e l e g r a f . :  U n g e r i t  K r a k u w  2101

NA ZIMĘ!
Sweatery, żakiety damskie i męskie, kamizelki, ubranka 
dla chłopców i dziewczynek, szaie, czapki i t  p., z najlepszej 
wełny, podług zagrani znych modeli, wyrabia i najtaniej

sprzedaje

W ytw órnia tr y k o ta r zy  „lris“

żakka  ślusarsko - mechani :zny

Jana Jaohimczyka i Ski
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 14

w y k o n u je  w sz e lk ie  ro b o ty w  za k re s  ś lu s a r s t w a  i  m e ch a ­
n ik i w ch o d zą ce . —  Z a k ła d  j j s t  s p e c ja ln ie  ir z ą d z o n y  do 
w y k o n y w a n ia  i n a p r a w ia n ia  d r z w i ż e la z n y c h , sk ltp u w y o h  
i ż a lu z y j. —  P o e ^ n m je  się  n a p ra w  m a sz y r  do _zyo ia. ro w e ­
ró w , p rim u só w , m a sz y n  ro ln icz y ch  i  t . p. —  D o  m .p ra w y  
m a sz y n  ro ln icz y ch  n a  ż ą d a n ie  w y je ż d ż a  n a  p ro w in c ję ,

Ge n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  97i

B f y r r  o g ł o s z o A

! r @ ! i f  s a  S f a t t e r a
przeniesione zostało

do domu

w  i s w n l r f u  g l .  8 y p a r t . ,  o f .

Kraków, ul. Studencka L. 4. 237<J

ESLA1Y
d ( i .  % sf ly%tmQh  w a g s s k o w  

patefticl* Isolet ^aa^ tw aw yc ii
na wszystkie dworce kolejowe 

do wszystkich pism hrajowych i zagranicznych
przyj muie 2075

Poiskie T«w. ksiągarni kolejowych

„BDCB” S. A.
Erafrtw. nliea Szczepańska Ł. 9

E I K E N Y  I
M Y D Ł A ,  P f t i l F U N Y  9 9 ^

ż Ą H A t  wszędzie Febryczny skład: ST ATT ER i E. K L A fK O L Z , Kraków , Karm elicka 2S

W O P Y  

K O L O N  S K I E  #
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę U f c I K

P R Z E W O D N I K  K R A K O W I E  *
Wawel i muzea.

ZajBeit. iirólertk l na W a w e lu  zw ie d z a ć  m użna od g o d z in y  
ł> do zm roku . (Z a rz ą d  Z a m k u  k ró le w sk ie g o  te l. 1 2 6 2 ) .  Grob„ krfb- 
lewsKia, grób Mickiewicza i skarbi ec w katedrze na Wawelu 
z w ie d z a ć  możne, w  d n ie  p o w szed n ie  o g o d z in ie  10, w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  
po n a ti  e ń „ ;« _ c l  tiroby zastnzonycb w krype.e na Skałce, 
groń Skargi u Kościele tar. Plot a. tb: 'ki. biec N. F. Marii
z w ie d z a ć  m c iu a  w o h w ila rh  w o ln y c n  od n a b o że ń stw , za  zgło sze n ie m  
się  do z a k r y łt j i .  Mnzeiun NurodJWC, S u k ie n n ice , te l, 168 , o tw a rte  
jest. . odzionnie o i  g e d z . 10— 2 . Mużanm Im. Eryka hr. Czapskięgo, 
dl- W o l s k a  to, w ra  z la p id a rjn m , o tw a r te  z w y ją tk ie m  w to rk ó w  
i  p ią tk ó w  co d z i < * w a on godz 1 0 — 2 . Dom i n t  zeaia Jana Matejki, 
.1 F lo r ja ń s k a  41 , d zie ła  i zb io ry m is trz a , o tw a rre  co d zie n n ie  oa 10— 2 . 
Barbakan ciyli t, z w. “ nndel bramy Floriańskiej, z a b y te k  
a rc h ite k tu ry  z końca X V  i X V I  w „  w  ieoie e tw a r t y  p rzez c a ły  dzień, 
w  m ie sią ca ch  zim ow ych  tg  zg ło sz e n ie m  się  w  k a n c e la r ji  (n a jm n ie j  
5 osób). Wieli Mai-jacka w le cie  o tw a r ta  co d z ie n n i" od g o a z . 10—12, 
w  m e sią e: rh  -im o w y c h  za zgło sze n ie m  się  w k a sie  m u re z in e j w  Su  
k ie n n ica ch . "Jurmr Czariaryskiclt, R ija r ik a  6  o tw a r te  d l i  tw io -  
d s a ją c y c h  w e  w to rk i i p ią t f i  od g u d r 9 — I w południe, o ile  w  te dni 
d ie  p rz y p a u n ą  ś w ię ta  Miejskie IHazcum przemysłowe, S m o leń sk  9, 
te i. 1339 , o tw a r te  od to  - i .  Muzeum et iograiiczae, na W a w e lu  
o tw a r te  co d rie n u .e . Yysta^a Towarzystwa sztuk pięknych, pi. 
S z c z e p a ń s k i 1 , tu ,. 8 , o tw a r to  co d zien n ie  od g o d z 1 0 — 4 F y i t a a j  
d n i o y .  u p&lsiuego Ligi pomocy przemysłowej ui S tr a s z e w ­
sk ie g o  2 8 , w stę p  w o ln y  od g , J z .  9 — ł i “ d 3 — 6

Fladze:
’ * O i : w ó d i t w O  ul Basztowa L .  2 6 , tel. 1 1 4 1 ; g o d z  p r z y ję ć ;  

w o ie w o d a  od U — 1, go d z. u rzę d .- od 8 — 3, d la  stron  oc 10— 1 6t ■ 
roslwo kiakowskic, ul S ta r o w iś ln a  L .  13 , tel. 3 5 5 1 : g o d z in y  p rz y ­
jęć-: s ta re s ta  od U  —  I. god z. urzęd . od 8 — 3 , ula stron od 1 0 — 1 
E i a t s t n t ,  p la c  W W .  Ś w ię ty c h  L .  3 , tel. 4 € ,  g o d z. p rz y ję ć  w  prezy- 
Ł ju M  m .a z ta : od 12— 2 i  w y ją tk ie m  n ied z al i ś w ią t ;  g o d zin y u rzęd ow e  
od 8— 2 . Dyrekcja kależ psiistwowycn, p la c  M a te jk i L  1 2 ,  1 Melon 
2 4 68  g o d zin y p r z y ję ć : p re te s  d y r e k c ji  td  11 —  1, g o d z  nrzęd. od 8 — 3 
z w y ją tk ie m  n edzibl i ś w ia t . Dyrekcja pelicji, u l K rn p n ic z a  L .  34 . 
telefon 458  g a d z in g  u rzę d o w o , od 8 — 3  Izba skarbowi (w ła d z a  sk ar  
b o w a  I I  in sta n c ji  n a  w o .e w ó d z tw u  k ra k o w s k ie )  ul H e le ló w  L 2 . 11 p. 
telefon N r 225 . R ie z e s  iz b y  p r z y jm u je  stron y c o Jz io n n ie  od g o d z iu y  
1 2 — 1 z w y ją tk ie m  n ied zie l i ś w i ą t ;  w  b iu ra c h  g o d z in y  d ia  stronod 11 —  l .

Skłmdy fertapianew. Magazyny mebli.

F A B K Y C Z N Y  S K Ł A D

M E B L I
s ty lo w y c h , ln k ao  io w y ch  i  t. d.

S .  M Ą W N E
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  6

• M 9
Obawie.

Slsnisisa Haitim
al. ćw. Temasza 1. 9.

", Magazyn i pracownia b wi;

9 T O M A N Y
g a r a it u i  >• sa 'o n o w e , k an a p k i roz­
k ła d a n e . w ózk i d z ie c ię c ), s p r z e d a j  
ta n io ; p rz y ju iu je  w sz e lk ie  przeróoki, 

żiechowzez, ul idikoiajski 7

9Zakład ,
(aptcersko ■ dekoraeyiuy j
m a g a z y n  m e b li i  w y ró b  kołder 
w a to w y c h  n a  w e łn ie  i pneho

Aiitom Rybiński
Kraków Slnwkowska 2i

aauu.Ki.3t D ę ik iigo  i dsie- 
l u ę s a g o .

N a jn o w s z e  fason y u n gie la k ie . ran - 
cu ck ie , w a rs z a w sk ie , s ta le  n a sk ła ­

d zie  w  w >elkim  w yb o rzo .

Zakłady złotnicze.

Spółka zMracza
Kraków, ul. Rajska 4

kupuje nży w ane, sz tu czn e zęby, 
od 1OO.000— 250.000 mk., złoto, 
srebro, szczęk i do 6 ,000.Ou j ml:

W  yk o n u je  b zu te rjp  
T a u iż e  s p r z e d a ż  k ilim ó w

Maszyny do szycia.

n .a s z y n y  do s z y c ia , czę ści s k ła ­
d o w e, i g ł y ,  o liw a , n ici. R e p e ­
r a c ja  m a sz y n  S p ó łk a  a k c y jn a  
S in g e r  S o w in g  M ach in o C o m ­
p a n y , K r a k ó w , S ła w k o w s k a  13 .

Zakłady naukowe.

MATURA"

ech Bcarsourc* ju “..DtEatszntscwECAErii

Bielizna.

E u y o  W e i n m a i r a
ui. Starowiślna Ł. 6

p o leca  d la  P  T .  P an ó w  w y k w in t n ą  
b ie lizn ę  i  o b u w ie  C e n y  re k la in o w  e

i-OHCZBEWSŁjłSe* SlEBA&CAlCaBZ-AICSS

Zakłady optyczne.

M  B A R D A C H
z a k ła d  ta p ic e ra  i 

Kraków ul. Floriańska 16
poleca

w sz e lk ie  m eb le  ła p icersitie  
g o to w e  i na z a m ó w ie n ia . 

C en v p rzy stę p n e .

ZĘBY SZTUCZNE j
b r y la n ty , złoto srebro, p l a t y n ; ' “
k u p u ję , p ła cą c  z a  ząb  orl 25 0.00 0 

m k p ., sz c z ę k i do 6 m .!j .

Zegarmi8irz Landa u
Kraków u. Sienna 17.

OpiyH i mechanik

KRAKÓW. GRODZKA 60.
(Inform acje i zapisy 

od godz. 3— 6 po południu).

Instytut nank. przygotow do 
matury i egzain. wstępnega 
w zakr. gmin. i semin. nauo-

Nauka zbiorowa, indywidualna; 
specjalność; wykłady pisemne 

dia zamiejscowych.

Informacje i prospekty bez- 
płąttiie.

tcz3icat-stc3a>caay33*c73»cz5iss3ł*- j»

Zakłady krawieckie.

»C3aćJraa»Ez>az3» Erwsntesprwratirar
Eewizia losów

Biuro lewlzjt losów rzy 
Demu isuorw* ./inym  Eiben 
icbftt hyn iJJ

W l  lU lf f l l l i i
KrnKów. Floriańska 30

w e jście  p rze z sień

p iz y jm u je  w sz e lk ie  roboty  
w  zakres o p ty c z n y  i m e ch a  
n icz u y  w ch o d zą ce  
w y b ó i b in o ili  i o k u la ró w .

Magazyn
u b i o r ó w  wojskowych  

i cywilnych

Wincentego Zmudy
Kraków, ul. św. Tomasza 21.

I

Zakłady kosmetyczne.
Z aklau

K o s m e t y c z n i *  - I r y / J c r a i k ł

F r. l a d z i a & e k
u l. G rodzka 3 , I. p .

W y t w ó r n ie  pu dru  ło p ia n o w e g o  na  
w io sy , p u d ru  t . ;a r w w # g (  a r t y ­

s t y c z n y c h  w y ro b ó w  z w ło só w . 

Kapaja w jc a e s jik i i o b cię ta  w łoay.

1011001  3» : B C H aB O fE O l* C *

Siara kupna ’ sprzedaży,
„ U c z c i w o A e *  B ia ra k a p z .fttsp  te- 

d « J g  K am ienic, r r « lD * ś o t  łw a rk ó w  
(p re e d a j*  :  p n j i n a j *  do ku p na. 
P o d w a lu  3 , obok O ocM j. 

e .»« * v Ł j » a . a J w » a *  s n a w w a t a a s

D R U ^ A R N ś A
k l T t B A Q X A
f

w  K c a k i s w i *

I ul. iagieiSiisńsKa *vi, tul 4 ®!
przyjmajc.

w s ? . f t i u  .e  lODofc.y, w o n o  

d z ą o e  w z a k r e s  s z tu k i  
d r u k a r a k ie j .

M a s z y n y  p o p p  e s z n o  
f  rotacyjna

Generalne zastępstwo
S t c i n w a Y  J f c  S o n s :  

S t i s s g l  O i » l g i n a l “

N a i s t a p s z y  i  O b o g a c i e i  z a o p a t n z o n y  s k i a d  f o r t e p i a n ó w  Fachowa, solid ;a obs-uga. -  10-letma

t a a s t  “ )a- -  Ceny ,abryc' rte-
a Y   *  z o o * .  a u r

99 r l r a k o w R o k  z a ł .  1 3 8 0 ul. sw . A n n y  3 6 s r
FO R T E PIA N Y .

PIA N IN A .

KAPELUSZE DAMSKIE h e ł e h y ‘ p o i >i x : x .  WSTĄŻKI, FANTAZJE
ze skory, ceraty, aksam?t«j, z Yilasnych i pawierzonycłi materjałowi K rak o m  , P lo u ja ń sK a  3, o f ic y n a . Ceny niskie!

W Drukarni Literackiej w Kiakowie, uL Jagiellońska L. 10,

Ceny niskie'; 

Rządca drukarni L. K. Uórsłń


